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Walki na froncie madryckim
Ofensywa wofsk rządowych na odcinku Jarama trwa

Agencja Havasa donosr. 
iWczoraj około godz. 15-ej po­
wstańcy usiłowali kontraatako- 
wać pozycje, zdobyte przez woj 
ska rządowe w okolicy Mara- 
nosa. W akcji wzięły udział po­
siłki powstańcze w sile 10 tys. 
ludzi, przybyłe z Sewilli i Ba 
dajoz. Atak trwał 3 godziny, 
lecz zawdzięczając wysiłkom  
słynnych oddziałów „Dynami- 
teros“ został odparty. 21 samo­
lotów powstańczych krążyło i 
bombardowało rządowe linie. 
W, czasie walki powietrznej 7 sa 
molotów powstańczych i 4 rzą 
dowe strącono. Akcja, rozwi 
nięta przez wojska rządowe na 
odcinku Morata de Tajuna, 
trwa.

Rada Obrony Madrytu ogła 
sza za pośrednictwem radia: Na 
odcinku Maranosa nasze od­
działy odparły ataki, zadając 
przeciw nikow i duże straty i po­
prawiając w łasną sytuację na 
tym odcinku. Na odcinku Mora 
ta i Tajuna nieprzyjaciel bez 
skutecznie atakował nasze li­
nie.

Komunikat Rady Obrony Bar 
celony stwierdza, że wojska 
powstańcze silnie nacierały na 
poszczególnych odcinkach fron 
tu aragońskiego. Szczególnie sii 
ny atak wykonany był na od­
cinku Montbalan. Na odcinku 
południowym natarcie powstań 
ców zostało odparte z dużym, 
dla nich stratami. Na skraju 
południowym w ataku oddzia­
łów powstańczych brały udział 
oddziały piechoty i kawalerii, 
wspomagane przez czołgi i lo t­
nictwo, lecz wojska rządowe 
zdołały powstrzymać napór sił 
powstańczych, a nawet wzmóc 
nić swe pozycje.

MORDOWANIE LUDNOŚCI 
CYWILNEJ.

Korespondent Havasa donosi 
z odcinka frontu pod Kordobą 
Lotnictwo powstańcze bombar 
dowało miasteczko Andujaz. 
Zrzucono bomby o wielkiej si­
le. Od wybuchów padło 25 o- 
sób. Są wśród nich zabici i ran­
ni. Na całym odcinku poza tym 
panuje od kilku dni spokój.

Oficjalnie ogłoszony spis o 
f-iar ostatniego nocnego bom 
bardowania Madrytu wymienia 
14 zabitych i 53 osoby ranne.

KOMUNIKATY GŁÓWNEJ 
KWATERY POWSTAŃCZEJ.

Kwatera główna powstańcza ko­
munikuje oficjalnie: Działalność po­
szczególnych broni na wszystkich

frontach była bardzo ograniczona, z 
wyjątkiem lotnictwa, które czynne 
było niemal na wszystkich odcin­
kach. Na froncie aragońskim samo­
loty powstańcze zrzuciły bomby za­
palające na lotnisko nieprzyjaciel­
skie Tardiente, niszcząc 3 samoloty i 
uszkadzając dwa. W czasie pierw­
szego starcia naszych eskadr z samo­
lotami strąciliśmy 8 samolotów nie­

przyjacielskich. AV czasie drugiego 
starcia lotnicy nasi strącili dalsize 
dwa samoloty nieprzyjaciela.

DEMOKRATYZACJA ARMII 
HISZPAŃSKIEJ.

Rząd hiszpański przeprowa­
dza obecnie demokratyzację 
armii. Rangi generała broni i 
generała dywizji zostały skaso­

wane dekretem ministra wojny. 
Obecnie zostaje skasowana ran 
ga generała brygady. Pozosta­
je wszakże tytuł generała. W 
armii pozostały rangi następu­
jące: generał, pułkownik, pod­
pułkownik, major, kapitan, po­
rucznik i sierżant. Ranga pod­
porucznika oraz szarże podcho­
rążego i starszego sierżanta zo-

Grozi nam n o w a  w o jn a  światowa
Anglia wobec sytuacji w Europie i zbrojeń hitlerowskich
Agencja Reutera komunikuje: 

W, przemówieniu, wygłoszonym 
w Izbie Gmin przed uchwaleniem 
rezolucji upoważniającej Rząd do 
zaciągnięcia ;-ożyczki na zorojenia 
premier Baldwin oświadczył: Woj 
ska brytyjskie nigdy nie zostaną  
użyte bądź to w wojnie napastni­
czej, bądź w  celu niezgodnym  z 
paktem Kelloga. M ogą być one u- 
żyte celem obrony W . Brytanii i 
brytyjskiego Imperium m ogą być 
i w  razie konieczności użyte celem  
obrony Francji i Belgii w w ypad­
ku niesprowokowanej napaści, zgo  
dnie z istniejącym i zobow iązania­
mi W . Brytanii. M ogą być i, jeśli 
zostanie zawarty now y pakt za­
chodni, to zostaną użyte celem o- 
chrony Niemiec, jeśli te padną o- 
fiarą niesprowokowanej napaści ze 
strony wszystkich inych sygnata- 
riuszów. W  tej sytuacji będą one 
m ogły być użyte celem niesienia 
pom ocy ofierze napaści w e w szy­
stkich wypadkach, gdy W . Bry­
tania uzna to za stosow ne uczy­
nić na mocy paktu Ligi Narodów. 
Oto obok  t rak ta tó w  sojuszniczych 
z Irakiem i Egiptem, nasze jedy­
ne określone zobow iązania.

W  świetle tej deklaracji o św ia d ­
czył premier Baldwin —  należy 
rozpa tryw ać  nasze  wnioski obron 
ne. Celem wszystkich części sk ła­
dow ych .W. Brytanii jest i pozo­
sta je

WYŁĄCZNIE UTRZYMANIE 
POKOJU.

Rząd w ytęża wysiłki, aby  do ­
prow adzić  do pokoju w drodze za

WyroKi na ludowców
Sąd O kręgow y w  Kielcach na 

sesji wyjazdowfej w  Miechowie 
skaza ł p rezesa  zarządu  p o w ia to ­
w ego  Stronnictw a Ludowego, Szy 
m onka Dudka, ze wsi Zbigały, 
gm. Mieszków (M iechowskie) na 
pół roku aresztu  i g rzywnę, za  od ­
czytanie rezolucji na  zg rom adze­

niu z okazji obchodu 16-ej roczni­
cy zw ycięs tw a n ad  bolszewikami. 
Rezolucja ta  pochw ala ła  przestęp 
s tw o i rozpowszechniała  publicz­
nie fałszywe wiadomości,  m ogące 
w yw ołać n iepokój publiczny.

(PA T.) .

Z w y c ię s tw o  Partii Pracy
w wyborach uzupełniających

W  wyborach uzupełniających w 
Manchester zos ta i w ybrany  czło­
nek Par t i i  P racy ,  Benn, 17,849 glc j

sami. K onserw atyw ny kontrkandy 
da t  Spearm an uzyskał 13,091
sów.

gło-

w arcia  paktu  z b. mocarstw am i 
lokarneńskimi. któryby zastąpił 
sta re  Lokarno. Możliwym by było 
że w  najbliższej przyszłości n a j­
bardziej zachęca jącą  perspektywą, 
byłaby perspektyw a paktu  regio­
nalnego. U w ażam y pakty  reg io­
nalne za posiadające  kolosalną do 
niosłość, lecz należy twierdzić, że 
dzisiejsza Liga N arodów  różni’ się 
od  Ligi N arodów  pierwotnie po­
myślanej i że trudności, p o w s ta ­
jące na  drodze tych, którzy usi­
łują p racow ać na rzecz zb iorow e­
go bezpieczeństwa w łonie Ligi 
Narodów, poza którą znajdują się 
pewne,-
NADZWYCZAJ POTĘŻNE I NAJ­
BARDZIEJ UZBROJONE NARO­

DY,
są  trudnościami niemal nie do 
przezwyciężenia.

Jedną z najbardzie j za sadn i­
czych przyczyn braku stabilizacji 
w Europie w  ciągu osta tnich 2 —- 
3 lat był b rak  rów now agi pomię­
dzy zobowiązaniam i i odpow ie­
dzialnością W . Brytanii, a jej po ­
tęgą materialną. N asza  odpo­

wiedzialność i zobow iązania  prze 
wyższały nasze możliwości m a te ­
rialne i było nam o wiele trudniej 
robić to co chcemy, aniżeli w  w y ­
padku, gdybyśm y mieli potężnie j­
sze ramię. Nie ma sprzeczności 
pomiędzy obroną n a rodow ą a 
zbiorowym bezpieczeństwem. Mu­
si istnieć pewność,
ŻE SIŁY, STOJĄCE NA STRAŻY 
PORZĄDKU SĄ BARDZIEJ PO­

TĘŻNE, ANIŻELI SIŁY NIEPO­
KOJU.

Jeśli jakakolwiek wojna wybu­
chnie obecnie w  Europie,
NIE BĘDZIE TO WOJNA ZLO­
KALIZOWANA, LECZ OGARNIE 

CAŁĄ EUROPĘ 
i będzie najstraszniejszym  ze zja­
wisk, jakie można sobie wyobra­
zić. Jeśli siły są  prawie równe, 

MOŻEMY MIEĆ POWTÓRZE­
NIE 1914 r. 

z jeszcze gorszymi okropnościa­
mi. Idea bezpieczeństwa zbioro­
wego polega n a  tym, aby potęga  
z jednej strony była tak druzgo­
cąca, iżby żaden napastnik nie

Wyścig zbrojeń morskich
z a p o w ia d a ło  W łos i  w  odpowiedzi  Anglii

Londyński korespondent „T ribu- 
ny“ , om awiając  program  zbrojeń 
W. Brytanii, który objąć ma prze­
de wszystkim m arynarkę w ojen­
ną, pisze: Zobaczymy, czy zainte­
resowania Anglii skupią się przede 
wszystkim na Morzu Północnym, 
czy też na Dalekim W schodzie lub 
Morzu śródziemnym. W  każdym 
razie pojawi się na świecie olbrzy­
mia f lo ta  w ojenna o zdolności do 
szybkich ruchów, co będzie miało 
ten skutek, że flota ta będzie m o­
gła być użyta  we wszystkich trzech 
wyżej w spom nianych rejonach. 
Niewątpliwie Anglia —  kontynuuje 
korespondent —  sta ra  się udzielić

przestrogi nie tylko Niemcom, ale 
również Japonii i W łochom. W  
Londynie przewidują, że Włosi u- 
dzielą odpowiedzi na  zbrojenia an­
gielskie po zbliżającej się sesii 
wielkiej rady  faszystowskiej i że 
odpowiedź ta  nie będzie aktem ule­
głości. W  Londynie sądzą  również, 
że w sprawie tej zostanie prze­
p row adzona  konsultacja pomiędzy 
Mussolinim i Hitlerem, że w  kon­
sekwencji oś Rzym — Berlin w yj­
dzie z konsultacji tej wzmocniony. 
Osi tej, dodaje korespondent, 
p rzeciw staw ia się dziś nieoficjal­
nie, oś Londyn —  Paryż,

mógł rozpocząć. W ó w czas  było­
by nap raw dę tak, jak  gdyby Liga 
N arodów  była powszechna. Lecz 
jeśli inacie wypełnić w asze  zobo­
w iązania  w obec zbiorowego bez­
pieczeństwa,
TRZEBA BYĆ DOSTATECZNIE 
POTĘŻNYMI, ABY SIĘ BRONIĆ.

Gdyby istniał pak t wzajemnej 
pomocy i nieagresji pomiędzy n a ­
rodami Europy zachodniej, sądzę, 
że p ak t  taki m ógłby zapew nić  po ­
kój. Lecz z chwilą, gdy  pak t  zo­
sta ł złamany, a braliśmy w  nim u- 
dział ,to możemy być każdej chwi­
li przeciwnikami potęgi europej­
skiej pierwszorzędnej pod w zglę­
dem wojskowym i lotniczym.

W  imię zbiorowego bezpieczeń­
s tw a  zaw sze przypadnie na  nas 
część uderzenia w  w alce morskiej.  
Również jesteśmy wystawieni na 
n iebezpieczeństwo pod względem 
lotniczym. Byłoby rzeczą nad z w y ­
czaj niebezpieczną, gdyby  W. 
Brytania weszła w  ten sposób do 
paktu  zbiorow ego bezpieczeństwa, 
aby nie móc odegrać  w  pełni swej 
roli i zapewnić swej obrony w 
sposób w ystarcza jący . Oto d la­
czego zostały w am  przedłożone 
wnioski —  zakończył premier Bal 
dwin.

Po przemówieniu Baldwina Iz­
ba  Gmin uchw aliła  ustaw ę, upow a 
żn iającą Rząd do zaciągnięcia po ­
życzki do wysokości 400 milionów 
funtów szterlingów. Uchw ała  z a ­
padła  329 głosami przeciwko 145.

Nowa rola generała van Eppa
Namiestnik Bawarii,  generał 

von Epp, który jest szefem w y­
działu polityki kolonialnej partii 
hitlerowskiej, ma być powołany 
na s tanowisko ministra dla spraw  
kolomalnych.

Na razie w zaw iadyw aniu  now e­
go urzędu nie zna jdą się kolonie,

których Niemcy nie posiadają, ale 
to wszystko, co m ożna ogarnąć  na­
zw ą polityki kolonialnej. Pod prze­
wodnictwem  gen. von Eppa  dzia­
ła  już specjalna komisja dla badan  
naukowych, dotyczących b. k o ­
lonii niemieckich. (PRESS).

stały skasowane. Na dowód­
ców do batalionu wyłącznie mo 
gą być mianowane osoby cy­
wilne, które otrzymują odnośne 
stopnie wojskowe. Nominacje 
od batalionu wzwyż są doko­
nywane bezpośrednio przez mi­
nistra wojny. Granicę wieku 
dla generałów ustalono na 65 
lat. Gaża generalska została 
określona na 20 tys. pesetów  
rocznie . Wszelkie dodatki do 
gaży nie mogą przekraczać po­
łowy uposażenia.
DALSZE OGRANICZENIE POMO­
CY DLA HISZPANII LUDOWEJ..

Artykuł 2-gi dekretu w  sprawie 
ochotników zakazuje również prze 
syłania darów i przekazów z Fran 
cji do Hiszpanii. Koła oficjalne 
wyjaśniają , że zakazane  są dary, 
m ogące u ła twić wysyłkę ochotn i­
ków lub dostarczenie broni s t ro ­
nom walczącym. Natom iast d e­
kret nie przewiduje zakazu zb ió­
rek na  cele humanitarne. Poza  
tym s to so w a n a  będzie kontrola to­
warów, które będą m ogły być 
wysyłane do Hiszpanii.

KONTROLA PORTÓW  
PAŃSKICH I KOMPROMIS 

Z PORTUGALIĄ.

Kompromisowy plan kontroli 
angielskiej w Portugalii p rzew i­
duje zaw arc ie  specja lnego uk ła ­
du dw ustronnego  pom iędzy W iel­
ką Brytanią i Portugalią , na  mocy 
którego P o rtuga lia  dopuści na  
sw oje  tery torium  60 agen tów  b ry ­
tyjskich, którzy będą  rozlokowani 
w 6 głów nych po r tach  p o r tuga l­
skich. Agenci ci będą posiadali 
p raw o w ykonyw an ia  w dowolny 
sposób  kontroli za rów no  w  p or­
tach  jak  i w obrębie całego te ry ­
torium Portugalii ,  aczkolwiek pod 
komitet przyjął jako  zasadę,  że z 
chwilą w prow adzen ia  skutecznej 
kontroli w  portach, kontro la g r a ­
nic lądow ych Portugalii nie będzie 
konieczna.

W ielka  Brytania ze swej strony 
daje komitetowi nieinterwencji 
sw ą gw aranc ję ,  że kontrola będzie 
skutecznie w ykonyw ana  i że P o r­
tugalia  nie naruszy  zasad  ogólne­
go  planu kontroli.

H1SZ-

Oo Berezy wysłano znowu 5 osób
W ładze administracyjne w  So­

snowcu przesłały do m iejsca od­
osobnienia w  Berezie Kartuskiej 
za działalność komunistyczną: Ma­
riana Leśniaka z  Dąbrowy Górni­

czej, Joska Nunberga z Będzina, 
W alentego Osucha z Kazimierza, 
Konstantego Porębskiego ze Strze 
m ieszyć i M ojżesza Sznycera 7 
Będzina. (PA T .).

Czu ność nad rzek am i
W ładze  hydrograficzne zwróci­

ły uw agę  na konieczność bacznej 
obserwacji  potoków  i rzek. Podnie 
sienie się tem peratury  spow odo­
w ać może bliskie ruszenie lodów.

Przełożeni gmin otrzymał* <**• 
cenie zw iększenia czujności i 
czynienia za rządzeń  celem za b e z ­
pieczenia ludzi i m ater ia łów  na  
w y p ad e k  w ez b ra n ia  rzek.

Nowy spisek w Bułgarii?
Havas donosi z Sofii, że aresz .  

towano tam sześciu oficerów w 
stanie spoczynku, dym is jonow a­
nych za czynny udział w zamachu 
stanu w  r. 1934. Zostali oni a re sz ­

towani na  zasadzie  o trzymanych 
przez policję wiadomości, że czy­
nili p rzygo tow an ia  do rozpow sze­
chniania anonimowych ulotek prze 
ciwko obecnemu reżimowi. (P A T ).
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Budżet na picnum Sejmu P r z e g l ą d  p r a s y
Budżet Min. Rolnictwa

Przez cały dzień w czorajszy  
Sejm ro zp a try w ał budżet Min. 
R olnictw a i Reform  Rolnych.

PEW NA POPRAW Ar
Referent pos. K am iński podnosi, 

f i  sy tuacja  ro ln ic tw a uległa w  o- 
sta tn im  roku nieznacznej popraw ie . 
Ceny artyku łów  roślinnych poszły 
w  górę. W zrosła  ilość artykułów  
hodow lanych, w yrzuconych na ry ­
nek.

WZROST EKSPORTU.
Rolnictw o w ykazu je dużą p ręż­

ność. C ały w zrost sw ego ekspor­
tu w  ostatn im  roku P o lska za ­
w dzięcza eksportow i rolnem u, g łó ­
w nie w dziedzinie eksportu  hodo­
w lanego . W  ub. roku nastąp iła  
s tru k tu ra ln a  p o p raw a  w yw ozu. W  
r. 1929 w yw ieźliśm y fab ry k ató w  
zw ierzęcych 0,6% , a  w  r. 1936 
w yw ieziono zw ie rząt w  stan ie su- 
sowym  24% , pó łfab rykatów  45,8%. 
a fab rykatów  30,2% . W zm ógł się 
w yw óz hodow lany  do S tanów  Zje­
dnocz., z którym i m ieliśm y b ilans 
deficytow y.

LASY PAŃSTW OW E.
S praw ozdaw ca z uznaniem  w y­

raża się zarów no  o gospodarce  
Lasów  P aństw ow ych , ja k  i o p ra ­
cow nikach tego w ielkiego p rzed­
sięb io rstw a państw ow ego . „Pow in 
i.ismy się chełpić—  pow iada sp ra ­
w ozdaw ca —  dorobkiem  Lasów

P aństw ow ych  i ludziom p rac u ją ­
cym na tym  odcinku dodać w iary  
w  rzetelną ocenę ich p racy  przez 
parlam ent.

d y s k u s j a .
W  dyskusji p. Łubieński wy po- 

w iadał się przeciw  polityce mini­
s tra  Poniatow skiego . Nie w idzi —  
pow iada program u g o sp o d a r­
czego w  polityce ag rarne j Min. 
R olnictw a.

RYBY NIE MAJĄ GŁOSU.
Pos. Ł azarski mówi o hodowli 

ryb  i pom . in. p o w iad a ::
. Tak liczne _ w paw. augustowskim 
i suwalskim jeziora powinny dawać 
aochod Skarbowi Państwa. Niestety, 
ryby są w nich dzisiaj' w dużym 
stopniu wyniszczone. Przed wojną był 
ustaw ą wprowadzony trzymiesięcz­

ny czas ochronny dla ryb w okresie 
tarła . Dzisiaj obowiązująca ustaw a 
zniosła ten okres, wprowadziła n a ­
tomiast t. zw. pospolicie przez lud­
ność „zakłady położnicze rybne" — 
miejsca, w których ryby m ają odby- 
wał tarło  i £clzie ich łowić nie wol- 
no. Kto z fachowców zaw arł takie 
porozumienie z rybami, by je  zmusić, 
żeby właśnie w te  określone punkty 
szły na tarło? Ze zwierzętami trudno 
się dogadać, a  cóż dopiero mówić z 
rybam i? Zwracam się do p. m inistra 
by zmienił obowiązujący dzisiaj prze­
pis. W przeciwnym razie wszystkie 
ryby wyginą. Wprowadzenie ‘ trzy ­
miesięcznego ochronnego okresu w 
czasie tarła .

P. Mójtowicz: Ryby nfe m ają gło-

będzae rtic mówił, jeżeli go się wsa­
dzi w wodę — pozwoli Państwu cią­
gnąć dochody z gospodarstwa ryb­
nego.

BUHAJE A REFORMA ROLNA.
Jakim i argum entam i posługują 

się przeciw nicy reform y rolnej, te ­
go dow odem  m oże być artyku ł p. 
W ład. S tudnickiego, w  którym  au ­
to r dow odzi, iż reform a ro lna unie 
m ożliw i dalszą działalność rozrod­
czą znakom itych buhajów  dw or­
skich.

A WIĘC W  NIEDZIELĘ...
P ra sa  sanacy jna donosi, że sw ą 

dek larac ję płk. Koc w ygłosi przez 
radio  nieodw ołalnie w niedzielę o 
g. 17.30.

Licznych plotek i pogłosek nie 
podajem y. C harak terystyczne ty l­
ko, że legalistyczny odłam  ONR 
(, ABC“) gw ałtow nie w prasza  się 
do now ej konsolidacji —

Pyw ersarci judaizującego fołk- 
sfrontu wygrzebują starego bał­
wana, „Demokrację" i nim pragną 
oozarować polskie masy. Liczą na

zwycięstwo

su.
Pos. Łazarski... j p, Wojtowicz nie

„Bezkrwawyzamach stanu"
Prezydenta Ameryki Rooseveita

Z nany pub licysta  am erykański, 
W alte r Lippm an, który n ieraz  po- 
p ie ra ł politykę P rezyden ta  Roose- 
velta, w ystępuje z ostrym  a rty k u ­
łem w  „N ew  York H erald  T rib u ­
ne" przeciw  pro jek tow anej przez 
P rezyden ta  reform ie N ajw yższego  
T rybuna łu  S tanów  Z jedn . Lip 
pm an pow ofuje się na orędzie P re ­
zydenta . k tóry  bez osłonek p rzy ­
znaje, że chce zm ienić sk ład  try ­
bunału tak, ab y  m ieć w  nim lu­
dzi, których w iększość p odzie la ­
łaby  jego  zap a try w an ia . O tw a r­
łoś^ tę nazyw a L ippm an śm iało ­
ścią, k tó ra  nie m a sobie rów nej w 
dziejach S tanów  Z jedn. W obec 
tego , że na 9-ciu członków  N aj­
w yższego T rybunału  przynajm niej 
sześciu nie zg ad za  się z p o g lą d a l 
mi P rezy d en ta  Rooseveita — p ro ­
je k t zem ery tow ania sześciu s ta r ­
szych sędziów  i za stąp ien ia  ich

m łodszym i, albo zw iększenia licz­
by sędziów  z 9-ciu do 15-tu —  n a ­
zyw a Lippm an bezkrw aw ym  z a ­
m achem  stanu . Roosevelt chce 
zm ienić skład  N ajw yższego  T ry  
bunału  d rogą nie ogólnego refe­
rendum , ale uchw ałą Izb, gdzie 
p o siad a  olbrzym ią w iększość 
swych zw olenników . K ongres te- 
dy zm ieni s tru k tu rę  trybunału , a 
nowy trybunał in te rp re tow ać b ę­
dzie konsty tucję w duchu życzeń 
P rezyden ta . Będzie to  zręczne 
obejście konsty tucji, k tó ra  w ym a 
ga, aby w szelkie je j zm iany do 
konyw ane były w iększością g ło ­
sów  dwóch trzecich stanów . Od 
czasów  w ojny domowej nie miai'y 
S tany  Zjedn.- do czynienia z pro- 
blemem konstytucyjnym  równie 
w ielkiej w agi — kończy au to r 
sw e w ywody. (P A T .) .

W dziesiątym dniu akcji pra­
cowników W arszawskich Kole 
jek Dojazdowych, strajk został 
ZWYCIĘSKO ZAKOŃCZONY 
zawarciem porozumienia i pod 
pisaniem protokułu.

Zwycięstwo pracowników  
JEST CAŁKOWITE.

Dyrekcja cofnęła wypowie 
dzenia indywidualne. Zgodziła 
się na zawarcie umowy zbioro 
wej, przy czym wyraziła zgodę 
na ewentualny arbitraż w Mim- 
sterium. Redukcje, w ynikłe z  
motoryzacji, reorganizacji i prze 
niesienia stacyj kolejek na pe 
ryferie, podlegają zbadaniu ko­
misji ministerialnej.

Tak w ięc prawo zwalniania
personelu zostaje ograniczone.

Zredukowani otrzymać mają, 
dwumiesięczne odszkodowanie, 
niezależnie od obowiązku prze 
strzegania przepisów o wypo* 
wiedzeniu pracy. Wprowadzona 
zostaje gwarancja, że place pra­
cowników nieetatowych NIE 
BĘDĄ OBNIŻONE.

P rz e z  cz as  o b o w ią z y w a n ia  u 
m o w y  z b io ro w e j NIE BĘDZIE 
PRZENOSZENIA NA NIŻSZE 
KATEGORIE I ZDEJMOWA­
NIA ETATÓW.

P ra c o w n ic y  n ie  b ę d ą  o d p o w ie  
d z ia lm  m a te r ia ln ie  z a  s t r a jk  i 
p rz e ś la d o w a n i  z te g o  p o w o d u  
lu b  n a  s k u te k  d z ia ła ln o śc i z w ią z  
k o w e j.

Solidarność pracowników zwy 
ciężyła!

„W służbie narodu"

Kampania niemiecka
przeciw parcelacji ziemi 
w W ieikopolsce i na Pomorzu

P ra sa  n iem iecka w  Rzeszy peł­
na je s t a tak ó w  na P olskę z pow o- _______ ,     „  uw ,
cu  przeznaczenia na reform ę roi- p rasy  niem ieckiej. Do ty tu łó w ^ ia j
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sam e ty tu ły  odnośnych artykułów  
św iadczą w ym ow nie o nastro jach

r.ą szeregu niem ieckich m ajątków  
v/ W ieikopolsce i na Pom orzu. 
Dzienniki drukują nazw iska Niem 
cćw , których m ajątk i ob ję te  są 
p lanem  parcelacyjnym  na rok  bie 
żący. W śród  w ym ienionych przez 
p rasę  niem iecką obszarn ików  znaj 
dują się nazw iska takie, jak  von 
Bulów, hr. von Alvensleben. hr. 
Keyserlink, von Below, von W itz- 
leben, von Born —  Fallois, von 
Unruh i inni. P ra sa  niem iecka ubo 
lew a, że w yw łaszczeniem  objęte 
są rów nież posiadłości niem iec­
kich i gdańskich  spółek hand lo ­
w ych oraz, że ogó lna s tra ta  ziemi 
niem ieckiej w obu w ojew ódz­
tw ach  w ynosi aż 21.22 han.

Nie tylko kom entarze, ale już

częściej spotykanych na łam ach 
dzienników  należą tak ie , jak  „ 0 -  
paczna polska po lityka koloniza- 
cy jna", lub „R ozbijanie niem iec­
kiej w łasności rolnej w  P o zn ań ­
skim  i na P om orzu".

W  kom entarzach  p ra sa  niemiec 
ka dow odzi, że parce lac ja  m a ją t- 1 
ków  niem ieckich w w ojew ódz­
tw ach  zachodnich podyk tow ana 
jest w zględam i politycznym i. P is­
ma posługują się p rzy  tym  znany­
mi argum entam i o obniżan iu  kul- ‘ 
tu ry  rolnej w W ieikopolsce i na 
P om orzu i o sp row adzan iu  z in- 
nycn dzielnic kolonistów  o p rym i­
tyw nych  sposobach g o sp o d aro ­
w ania. (PRESS).

A m basadorem  h itlerow skim  w 
L ondynie je s t, ja k  w iadom o, p. 
von R ibbentrop, osobistość daw  
n ie j n ieznana  nikom u, obecnie zaś  
aw ansow ana do rangi jednego  z  
wice - „ w odzów  narodu niem iec­
k i e g o N i e  bez zd ziw ien ia  s tw ie r ­
dzono  w Londynie , w krótce po  
za insta low aniu  się  p . R ibbentropa  
w am basadzie n iem ieckiej, Ze ten  
wice -  „ w ódz narodu niem ieckie­
g o " ma jurny i g es ty , byna jm niej 
nie licujące z  propagow aną  p rzez  
hitleryzm  surow ością  cnót sp a r­
tańskich.

Jeden okazały dom , za jm o w a n y  
p rze z  am basadę niem iecką w ele­
ganckie j dzieln icy londyńskie j, p. 
R ibbentropow i nie w ysta rczy ł, z a ­
kupił w ięc (n ie  za  sw o je  o czyw i­
ście p ien iądze) dw a sąsiednie  
gm achy i— sp ro w a d ziw szy  150 ( ! )  
robotników  z  N iem iec za ją ł się 
grun tow ną  sw e j siedziby  p rzeró b ­
ką. P rzede w szystk im  ka za ł p  
R ibbentrop urządzić W SP A N IA Ł Ą  
S A L Ę  P R Z Y JĘ Ć , która  ciągnąć 
się będzie po p rzez  w szys tk ie  trzy  
dom y. L iczba  ucztu jących  w tej 
sa li moZe sięgać 1500 osób. U rzą­
d ził sobie równieZ p. R ibbentrop  
W Ł A S N E  KINO , za in sta low a ł  
w łasną dynam o - m aszynę i t. p.

A P A R T A M E N T Y  P R Y W A T N E  
p. R ibbentropa  i jego  małZonki, 
oraz t. zw . p o ko je  gościnne, u r zą ­
dzone zo sta ły  z  N IE B Y W A Ł Y M  
P R Z E P Y C H E M , te osta tn ie na  
w zór na jw iększych  luksusow ych  
hoteli, ż o n a  wice - w odza  k a z a -

la sprow adzić aZ z  M onachium  
S P E C JA L N Y C H  A R C H IT E K T Ó W  
DO D EK O RAC JI W N Ę T R Z  i d o ­
branie odpow iednich mebli, któ  
reby harm onizow ały z  całością, 
w nętrze bowiem  am basady n ie­
m ieckiej w L ondynie ma być w zo­
row ane na m onachijskim  „Bru­
natnym  D om u".

Z a  te  w szys tk ie  pom ysły  i ek s­
traw agancje p.p. R ibbcntropów  
płaci, oczyw iście, skarb  państw a, 
innym i s łow y  —  srodze uciśniony  
podatn ik niemiecki. Ten podatn ik  
— dopóki nie zm ą d rza ł —  niechaj 
się pociesza  prześw iadczeniem , 
że... „w odzow ie narodu“ nie ża łu ją  
sobie na „reprezen tację". W szy s t­
ko to, naturalnie, dla ludu, dla 
społeczeństw a, dla państw a.

A le nie w szys tko  zło to , co św ie ­
ci, a nuw orysze fa szys to w scy  
rzadko m ają  ta k t, sm ak i poczucie  
miary. P rzerabiając, u rzą d za ją : 
sw e apartam enty, p. R ibbentrop  
ka za ł m. in. Z N IS Z C Z Y Ć  m alo­
w idła  ścienne i rzeźby , s ta n o w ią ­
ce cenne za b y tk i a rtystyczne . W  
Londynie p ow sta ł popłoch, rozle­
g ły  się g łośne p ro testy . W ładze  
m usiały w yznaczyć  specja lną  ko ­
m isję  konserw atorską , która  u d a ­
ła się na m iejsce i —  po długich  
targach  —  w ym ogła  na p. R ibben- 
tropie pozostaw ien ie w  spoko ju  
za b y tkó w  h istorycznych.

D użo się dziś  sp o tyka  takich  
w andalów we —  frakach.

Bd.

to, że ogół, zrażony do dziesięciu 
lat dyktatury, da się wziąć na lep 
kłamliwego frazesu. Oszukańczo 
chcą dla siebie wygrać naturalny  
w polskich masach instynkt, na 
którym opiera się nasze zamiłowa­
nie swobody. Fołksfrontowa konso­
lidacja ma się więc odbyć ku czci 
Demokracji.
„ABC" go tow e je s t iść na „kon­

solidację" —  byle, pow iada , „bez 
p rze targów  party jnych".

N atom iast s ta ra  endecja, jak  
wiem y, chce konsolidacji, a le „kon 
so lidacji" spo łeczeństw a w  ramach 
w łasnego stronnictwa!

„Głos Powszechny" donosi —- 
Jedno uchodzi /łaU już za pew­

nik. Deklaracja ma głosić zmierzch 
demokracji, którą uznano na pod■ 
stawie niemiecko - włoskich, przy . 
kładów za przeżytek.
Ciekawe, że na  onegdajszej od ­

praw ie kom endantów  legionistów  
odebrano  —  ja k  donosi p ra sa  — 
od uczestn ików  słow o honoru, że 
nie u jaw nią szczegółów  odpraw y.

PO KONGRESIE P. P. S. 
GŁOS BUNDU.

W śród  niezm iernie licznych a r ­
tykułów , pośw ięconych K ongreso­
wi PPS, znajdu jem y jeszcze ob ­
szerny  artyku ł t. E rlicha w  o s ta t­
niej „M yśli Socjalistycznej". Jak  
czytelnicy w iedzą, tow . Erlich był 
na naszym  K ongresie, przem aw iał 
i uw ażnie przysłuch iw ał się o b ra ­
dom.

T o  w. Erlich kładzie duży nacisk  
na  zjednoczenie p a rty j socjalis­
tycznych w  P olsce w  jedną  partię. 
Poniew aż ato li K ongres nie stanął 
na tym  stanow isku , w ięc tow . Er­
lich chce, na razie przynajm niej, 
„coraz w iększej i ściślejszej konso- 
idacji sił socjalistycznych w  P ol­

sce".
A rtykuł je s t p isany  z dużym  u- 

znaniem dla postępów , k tó re  o s ta t­
nio poczyniła nasza  p a rtia :

Kongres radomski P P s przeszedł 
pod znakiem organizacyjnego i po­
litycznego pochodu wzwyż. Wzmo­
żona działalność organizacyjna, 
bardzo znaczny wzrost prasy p a r ­
ty jnej, wielkie sukcesy wyborcze 
zarówno w wyborach ogólnych, jak  
też na czysto-proletariackim fron­
cie — wszystkie te  fakty  uzasad­
niały panujący na Kongresie pod­
niosły nastrój oraz optymizm wo­
bec przyszłości.

...Nieraz padły w Radomiu sło­
w a: „Kongres dzisiejszy winien
stać się Kongresem socjalistycznej 
ofensywy". Życzymy PPS i całemu 
ruchowi robotniczemu Polski, by 
słowa te  wcieliły się w czyn!

WOLNOŚĆ JUŻ —  CHWAŁA 
BOGU —  NIEPOTRZEBNA!

(zaiste w arto  przeczytać tę  cin* 
rak te rys tyczną  gm atw aninę), w k * .  
rym  jak iś „zaczyniec" dow odzi, ta 
w olność trzeba  już oddać do rmr* 
zeum .

Więc nie o gloryfikację, c*y p» 
niżenie wolności nam idafe, leoe •  
to, czy nie je s t to pojytie w nm- 
szych czasach muzealnym symbolem, 
teorii m artw ej ( ! )  dziś ju t  rttpei. 
nie nieprzydatnej; bądź też o to, 
czy wolność zachowała swą w*s» 
tość użytkową w dziedzinie organs 
zacji żyda ludzkiego?
A d laczego? D laczego w olność 

już n iepotrzebna? A bo p ań stw o — 
państw o idzie!

Dysponowanie bowiem uzdolnie­
niami obywateli stale, a  żydem ich 
na wojnie, musi być bezsporną pre­
rogatywą państwa dynamicznego. 
Inaczej nie bęćteie ono w stanie re ­
alizować wielkich planów i zamie­
rzeń, charakteryzujących przodują­
ce dziś państwa, do szeregu któ­
rych musi wejść Polska pod grozą 
u tra ty  swej samodzielnośd.
Z aw sze ta  sam a groźba. „C hy­

tra "  i zarazem  prym ityw na. W ol­
ność a lbo  niepodległość.

A lternatyw a chyba dla najg łup ­
szych. Bo w olność m oże stać się 
najsiln iejszą po d staw ą państw a, 
źródłem  p rzyw iązan ia  obyw ate la  
do sw ej O jczyzny.

„Z aczyńcy" w y o b raża ją  sobie, 
że „silne" państw o  m oże być tylko 
państw em  niew olników .

ORGAN TORKWEMADY O PPS.

„M yśl P o lsk a" , o rgan  sk rajne j 
faszystow skiej g rupy  sanacyjnej, 
o rgan  T o rkw em ady , obszern ie p i­
sze o K ongresie PPS. Ze zdziw ie­
niem m usim y stw ierdzić, że T o r-  
kw em ada nas jed n ak  nie pogrąży ł 
aż na sam o dno K om internu, m a­
sonerii i żydow stw a. Po prostu  
„ ty lk o " podejrzew a P P S  . o nie- 
szczerość w  stosunku  do Polski, 
do obrony  niepodległości itp. —

Udział P P S  w Sejmie je s t wska­
zany (jednak! a to dopiero! K. C.), 
jako udział jednej z  grup, posia­
dającej znaczne stosunki w klasie
robotniczej, lecz znaczmiejsKa prze­
w aga tej grupy w Sejmie byłaby 
klęską Polski ( l ) .  Niech nas nie 
łudzą uchwały o obronie niepodle­
głości. Komuniści francuscy, pod 
wpływem dyktanda Moskwy, sta li 
się zwolennikami podniesienia sił 
m ilitarnych F rancji, pragnąc, by 
ona była pomocą Sowietom w  Jeh 
walkach w Europie. Niebardzo od 
tego odbiega PPS.
T acy  sobie pół-kom uniści. u d a ­

jący niepodległościow ców . C hw yt 
pospolity , endecki.

N ajlepsze— o tym  Seim ie: g ru p ­
ka P P S  w  Sejm ie je s t n aw et

„Twardy rozkaz" był tylko cytata

Machinacje kartelowe
Liczne zastrzeżen ia  przeciw  od 

rodzeniu karte lu  cem entow ego, 
znalazły  już po tw ierdzenie w p ie r­
w szej podw yżce cen cem entu. W  
ciągu osta tn ich  tygodni cem en­
tow nie w prow adziły  zm iany cenni, 
ków, tak, że cem ent podroża ł z 
35 —  36 zł. za 100 kg. na 37 zf.

Z w yżkę tę tłum aczą cem entow ­
nie koniecznością rac jonalizacii 
p rodukcji i kosztam i niezbędnych 
inw estycyj p rzy  rem ontach z a k ła ­
dów  i t. p. Rzecz zrozum iała, iż 
podw yżka n a jw ażn ie jszeg o  surow -

ca budow lanego, odb ije  się na 
kosztach kalku lacji robót pubhcz- 
nych, ja k  i pryw atnych  budow li.

(H ID .).

Znamienna dymisja
P. A leksander H afftke, k o n trak ­

tow y radca, k ierow nik  refera tu  ży­
dow skiego w M inisterium  S praw  
W ew nętrznych , zosta ł z dniem 18 
lutego 1937 r. zw olniony z zajm o­
w anego  s tanow iska  i ze służby 
państw ow ej. (PAT)

Proszeni jesteśm y o wydrukowa- j rzy m ają poczucie siły i chcą tę  siłę 
nie następującego wyjaśnienia: J oddać w rzetelną służbę Polsce, Oj-

„W zakończeniu swego referatu  n a ! wyżnie czy 
posiedzeniu Klubu Dyskusyjnego dn.
17 b. m. B. Miedziński nie powiedział:
„A kto z nami nie pójdzie, tego zmu­
simy twardym  rozkazom", natomiast 
zacytował końcowy ustęp mowy M ar­
szałka E. Śmigłego-Rydza z dn. 24 j
m aja ub. r., brzmiący::

„Koledzy! Trzeba umieć patrzeć 
prawdzie w oczy. Gdybyśmy uważali, 
że Polska może liczyć tylko na nas, 
m ając trzydzieści kilka milionów oby­
wateli, to  świadczyłoby to tragicznie 
o Polsce. Wy, m ając tw arde wyro­
bione dłonie, jesteście do tego przy­
gotowani, aby pierwsi chwycić za ten 
łańcuch, ale obok was muszą stanąć 
inni i wy musicie się stairać o to, 
aby oboik was stanęli wszyscy ci, któ*

Państwu, jak  kto woli. 
j A wy musicie znaleźć dla nich, zależ 

nie od sytuacji, przyjacielskie słowo 
albo tw ardy rozkaz, nie znający ża­
dnych względów ni pardonów".

N a tym stanow isku stoi „Z a - „w sk azan a" , a le  „p rzew ag a"  bv - 
czyn", sław etny  „Z aczyn", o rg an  i łaby zgubą. Jak  w idzim y, T o rkw e- 
„stopniow ej to ta lizacji" . Umiesz- m ada gubi sw ą prosto lin ijną „ide- 
cza obszerny  art. p. t. „W olność" | logię". K. C t.

' tein I isliegi
A leksander D ębski —  życie i 

działa lność 1857 —  1935 w  o p ra ­
cow aniu  N orberta  B arlickiego, z 
p rzedm ow ą prof. L udw ika K rzy­
w ickiego, z  ilustracjam i. C ena 
5 zł.

P od  tym  tytułem  w y d an a  książ­
ka nie je s t jedynie życiorysem  A- 
leksand ra  D ębskiego. Jej treścią 
je s t p rzeb o g ate  tło historyczne 
epoki porozb io row ej Polski, w 
której D ębski n ietylko w yrósł i 
działał, ale nade w szystko w pły. 
w ał na k sz ta łtow an ie  się now ych 
kierunków  ideow ych o zdecydo­
w anym  obliczu rew olucyjnym  i so 
cjalistycznym . On też s tan ą ł w 
chwili decydującej na czele ruchu 
i p ierw szej o rganizacji polskiego 
socjalizm u na ziem iach Polski — 
na czele W ielkiego B ohatersk iego  
„P ro le ta ria tu " . W  ruchu tym  p o ­
przez k a tastro fę  P ro le ta ria tczy - 
ków, poprzez PPS., em igrację,

Ws&ystkim którzy okazali mi t a k  w i e l e  
serca po zgonie Żorsy mojaj

HANNY z P0DWIŃ5KICH
składam ta drogą w  imieniu swojem i rodziny

wyrazy głębokiej  wdzięczności
MIECZYSŁAW RUDZIŃSKI

Warszawa, 19 lutego 1937 r.

w ojnę św ia tow ą, Legiony i po ­
przez okres Polski do życia N iepo 
dległego p o w sta jące j —  szedł w 
pierw szym  szeregu  zaw sze  nie- 
sludzony, zaw sze ofiarny  i w ielki 
w służbie Socjalizm u.

Kto w ięc chce poznać epokę po 
w stan ia  i rozw oju  w alk  rew olu ­
cyjnych n a  ziem iach polskich, a  
zarazem  głów nych  bohaterów  i 
p ierw szych w odzów  tych  w alk, 
ten w inien p rzeczy tać  książkę o 
Al. D ębskim .

K siążka ta  w inna się w ięc zn a­
leźć w  ręku każdego  soc ja listy , 
działacza robo tn iczego , tym  b a r­
dziej, że dochód  z niej p rzeznaczo  
ny na fundusz pom ocy dla b a d a ­
czy rew olucji polskiej, przyczyni 
się do u g ru n to w an ia  p raw d y , któ 
rą  o ficjalna h isto riografia  sta le  po  
m ija i zaciem nia.

O sobno należy  się se rdeczna  po 
dzięka w szystk ich  sym patyków  so  
cjalizm u, a zw łaszcza przy jació ł 
pam ięci Al. D ębskiego  i jego  
w spó łtow arzyszy  w ydaw cy  i a u ­
to row i m onografii o Dębskim .

W  najbliższym  num erze „R o­
b o tn ika" ukaże się obszern ie jsza  i 
bardz ie j w y czerp u jąca  o Al. D ęb­
skim recenzja.
—------  ■ wm i na

Cieplej
Przewidywany przebieg pogodf 

dnia 19 bm.: Przeważnie pochmurno 
i miejscami mglisto s opadami, głó­
wnie w postaci deszczu. C tapU i
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Deklaracja pułk. A. Koca
Ag. „Iskra" doniosła niejako 

oficjalnie, że p. pułk. A. Koc ogło­
si wreszcie w niedzielę za pos.-ed 
nictwem Polskiego Radia „DE­
KLARACJĘ PROGRAMOWĄ, MA 
JĄCĄ STANOWIĆ PODSTAWĘ 
KONSOLIDACJI WSZYSTKICH 
TWÓRCZYCH SIŁ NARODU POL 
SKIEGO —  W MYŚL HASŁA, 
ZAWARTEGO W PRZEMÓWIE­
NIU MARSZAŁKA ŚMIGŁEGO- 
RYDZA Z DNIA 24 MAJA 1936 
ROKU".

***
Treść deklaracji nie jest nam, 

oczywiście, znana. Wczorajsza 
„Gazeta Polska" zastrzegła się 
ponownie, że pogłoski i wiado­
mości, podawane w prasie o te ­
zach odczytu p. Miedzińskiego, 
nie są ścisłe. W tych warun­
kach wypada zaczekać z oceną 
na niedzielną mowę radiową p 
Koca. Ag. „Iskra" zapowiada 
ją w sformułowaniach — powie 
dzielibyśmy — patetycznych. I 
Mniejsza o ten patos. Chodzi o 
dwie rzeczy bardziej istotne:

1) system „sanacyjny" chce 
odbudować dla siebie podstawę 
społeczną, zlikwidowaną po u 
padku B.B.W.R.;

2) system „sanacyjny" pra 
gnie tę podstawę odbudować 
po przez konsolidację dokoła 
siebie „wszystkich twórczych 
sił Narodu Polskiego"; jakieś 
zmiany w takim czy owym kie 
runku w samym systemie po­
winny, rzecz prosta, nastąpić; 
kierunek zmian będzie określo 
ny właśnie w deklaracji pułk. 
Koca.

Tyle wiemy w tej chwili.
Zwraca uwagę powszechną 

takt, że nowy obóz „robią" ko 
niec końców ci sami ludzie, któ 
rzy stanowili kość pacierzową 
systemu w latach minionych.
A wtedy... „doświadczenia za­
wiodły". Ale i kraj miał do­
świadczenie bardzo... przykre,

„elita". Od góry do do dołu i 
od dołu do góry. Poznaliśmy. 
Miała wyjść symfonia, a wyszła 
kakofonia.

I dlatego wielkie ruchy lewi 
cy polskiej — polski ruch socja 
listyczny i polski ruch ludowy— 
tak jasno i prosto, szczerze i 
uczciwie, odpowiadają na 
wszystkie „wielkie pomysły": 
wybiła godzina, w której mus i

ROZSTRZYGNĄĆ KRAJ.
Niech rozstrzygnie w po­

wszechnym, swobodnym głoso 
waniu. Niema innej drogi, wio­
dącej naprawdę ku „konsolida 
cji" Państwa. Trudno. Fakt jest 
faktem. Polska nie wierzy „eh 
tom". Zbyt dużo było doświad 
czeri... ujemnych.

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

Na froncie akademickim
„ŁAWKI ŻYDOWSKIE" FOR 

MALNIE ISTNIEJĄ.
Na Uniwersytecie S tefana Bato­

rego na 5-tym kursie medycyny i 
na W ydziale Chemii wprowadzono 
oddzielne miejsca dla studentów 
Żydów.

Żydzi postanowili na ćwiczenia 
nie przychodzić.

tfAJTAUfZA SZKOLĄ SaWOOIOPCTWP

PRYUHfl
VAOSZAUtfL jeeO Z O L lM SK A żr

Szaleniec czy symulant?

* *  
■ *

Zobaczymy... .W każdymbądi 
razie powstanie nowy obóz po~ 
lityczny (nowy — nie w sensie 
okładu osobistego, tylko w sen 
sie swego charakteru) i ten no­
wy obóz zechce—w myśl zapo­
wiedzi „Iskry" — „konsolido­
wać". „Konsolidowano" już
parę razy za pośrednictwem... 
pp. szefów bezpieczeństwa i to 
z  fatalnym wynikiem. Oby dwie 
wielkie prawdy rzeczywistości 
polskiej wybiły się na jaw po 
Przez gąszcz frazeologii mniej 
lub więcej uroczystej:

1) nie należy wiązać zagad­
nień obronności Państwa z żad­
nym obozem politycznym;

2) należy zrozum ieć , że praw 
dziwi gospodarze polskiej twór­
czości gospodarczej i kultural 
nej, prawdziwi przedstawiciele 
fundamentów polskiej obronno­
ści państwowej, —-

chłop, robotnik i pracownik 
umysłowy 

zgłosili już swoje prawo histo­
ryczne do... roli gospodarzy. 
Koncepcje „elitarne" — to w 
Polsce r. 1937 „skład starych 
Zabawek", jak mawiał przed la­
ty Stanisław Brzozowski. Była

W  przechrzczonym na faszyzm 
obrządku „sanacyjnego" „Kurie­
rze Porannym " z dnia 13 b. m. za 
mieszczą w czołowym artykule p. 
t. „Polska i w ojna hiszpańska" 
nie budzące żadnej wątpliwości 
co do swego pochodzenia wywo­
dy, niejaki p. „Alfa", domierzając 
na Rzeczpospolitą Polskę togę, w 
jaką powinna się —  w edług au to ­
ra —  ubrać na spotkanie „nowej" 
Hiszpanii. Stw ierdzając na w stę­
pie zmianę ustosunkowania się po 
szczególnych mocarstw  europej­
skich (chyba osobista wymiana 
myśli z poszczególnymi M. Z. 
Z‘ami) do zagadnienia kontrrewo­
lucji hiszpańskiej, autor przecho­
dzi do wyszukania dla Polski s ta ­
nowiska najlepiej zabezpieczające 
go jej interesy histeryczne i zgo­
dnego z opinią społeczną (zape­
wne obozu politycznego, do któ­
rego należy autor).

Oto główne myśli troskliwego 
o interesy Polski p. „Alfy":

„Wtąpliwości nie ulega, że zwy­
cięstwo wojsk czerwonych byłoby 
jednoznaczne z powstaniem nowe­
go potężnego ogniska komunizmu 
w Europie zachodniej. Dla ludzi, 
mających odrobinę zdrowego roz­
sądku, pogląd ten jest oczywisty".

Dla ludzi, mających odrobinę 
zdrowego rozsądku, trudnością nie 
do pokonania byłoby odnalezienie 
„starych" czy „daw-nych" dobrze 
prosperujących potężnych ognisk 
komunizmu w  Europie zachodniej.

Dalej największym zmartwie­
niem p. „Alfy" jest całkowity brak 
sił, zdolnych —  po zwycięstwie 
Hiszpanii ludowej — zwalczyć 
komunizm.

„Anarchiści zapewne bruździliby 
przez pewien czas, ale Sowiety do­
skonale potrafią sobie radzić z 
anarchistami. Dowiodły tego w sa 
mym początku swej ery, tłumiąc 
prędko i sprawnie ruch anarchisty­
czny w Moskwie".
Dla nas natom iast nie ulega w ąt

bolszewickiej bruździ nietylko za­
pewne ale i napewno pamięci i 
wiadomościom autora, a ze swej 
strony zalecamy bezstronnie wszy 
stkim, zdolnym do pokrewnego 
(p. „Alfie") wnioskowania, zapo­
znania się z rozmiarami działalno­
ści katalońskich organizacyj typu 
C. N. T. i F. A. I.

W tym stanie rzeczy ratunek dla 
Hiszpanii i skomunizowanej Euro­
py zachodniej przynieść może je­
dynie b. gen. Franco — obecnie 
ordynans Hitlera.

„Nawet silne wzmożenie si? 
wpływów niemieckich nie jest Je­
dnak utworzeniem filii państwa 
niemieckiego w Hiszpanii".

Nie, tego naw et Hitler nie ma 
na myśli. Dużo łatwiej natomiast 
instaluje się filie wielkich koncer­
nów i trustów , jak  to np. ma 
miejsce w  tej chwili w  M aroko i 
Rio Tinto, a poza tym bardzo ła ­
two utworzyć można filię sztabu 
generalnego np. w Sewilli i dzia­
łać pod M alagą, Madrytem, na 
Balearach, a w  nieco zmienio­
nych w arunkach wzdłuż linii Pi­
renejów, dla ochrony których — 
w edług prawideł strategicznych, 
przyjętych w  ostatniej wojnie.

Francja musiałaby „odciążyć" 
swój front wschodni o 17 ((sie- 
dem-naś-cie) pełnych dywizyj. Z 
jakim stanem liczebnym armii po­
kryw a się taka ilość wielkich je­
dnostek wojennych, objaśni auto­
ra z łatwością każdy kapral służ­
by czynnej. W  nagrodę natom iast 
za taką lekcję, byłoby pożąda­
nym wskazanie przez p. „Alfę" 
polskiemu sztabowi generalnemu 
sposobów na pokrycie tej luki 
frontu francuskiego, w wypadku 
wspólnej wojny Polski z Francją 
przeciwko mocodawcy b. gen. 
Franco.

W szechstronny artykuł p. „Al­
fy" nie zatrzym ał się i przed ho­
roskopami socjalno - ekonomicz­
nymi porządku, jaki ma zapano-

pliwości, że historia początku ery w ać w Hiszpanii zaraz po zwycię-

Więzienie w Rawiczu
Jak nam donoszą, rodziny wię 

źniów politycznych, osadzonych w 
Rawiczu, zwróciły się do p. pro- 
kuratora Sądu Apelacyjnego w 
Poznaniu z prośbą o wkroczenie 
w stosunki, panujące w więzieniu 
Rawicza.

Treści prośby nie powtarzam y, 
znajduje się ona niewątpliwie w 
rękach prokuratora poznańskiego

Sądu Apelacyjnego. Liczymy, że 
nastąpi zbadanie bezstronne 1 
uczciwe skargi rodzin i że wyniki 
śledztwa będą podane do w iado. 
mości publicznej. Bo najsurowsze 
nawet przepisy nie rnogą u sp ra ­
wiedliwiać samowoli urzędników 
czy funkcjonariuszy więzienia, 
którzy tak  samo podlegają u s ta ­
wom Rzeczypospolitej.

stwie (wedle pobożnego życzenia 
autora kabylsko - riffeńsko - w ło­
sko -  niemieckim). — W yzysk — 
wykluczony; pow rót inkwizycyj— 
anachronizm; zacofanie, obskuran 
tyzm — nigdy „...w Hiszpanii dzi­
siejszej, w tej Hiszpanij, której 
przewodzi generał Franco".

„..mogłoby to być możliwe tylko 
wówczas, gdyby przywódcy Hisz­
panii narodowej byli ludźmi cał­
kowicie pozbawionymi zdrowego 
rozsądku. Tego zaś dtoychczasowe 
ich postępowanie nie wskazuje. 
Tylko w wyobraźni człowieka nie 
orientującego się w rzeczywistości 
historycznej może zrodzić się myśl, 
że we współczesnej Europie może 
dziś powstać państwo oparte o ka­
sty, przyjmujące ustrój feudalny, 
oddające w ręce ciemnego kleru 
rząd dusz, uprawiające wyzysk 
proletariatu, nie uznające prawa 
do ziemi chłopa, który je obra­
bia".
W ystarczy. Ciężkie do uwierze­

nia. W ypracowanie szkolne sie­
dmiolatka czy artykuł polityczny 
w dużym dzienniku? Żeby chociaż 
obecna epidemia grypy z jej wszy 
stkimi powikłaniami i nierzadką 
śpiączką trw ała od 18-go lipca ub. 
roku — łatw iej przyszłoby zrozu­
mieć; conajwyżej pozostałoby je ­
szcze pytanie, czy obrona history­
cznych interesów Polski może być 
uw ażana za domenę lltośd psy­
chicznie ciężko chorych ludzi.

W ywody tego typu mogą mieć 
tylko trzy źródła naturalne: zaka­
marki feudalno - obszarniczej re­
akcji hiszpańskiej, jedno z biur p. 
von Neuratha lub zmienioną redak­
cję „Kuriera Porannego" —  co, 
oczywista, nie wyklucza możli­
wych połączeń. Rzeczywistość czy 
symulacja — obojętne; takie ce­
chy, według diagnozy politycznej, 
noszą znamiona szaleństwa.

OJEDA.

Interwencja w tej' sprawie nie 
odniosła skutku. Zawiadomiony o 
tym rektor oświadczył, że interwe­
niować nie myśli, ponieważ jest to 
osobista spraw a profesorów.

Ciekawi jesteśmy, jakie konsek­
wencje wyciągnie Min. W.R. i O.P. 
wobec profesorów, w prow adzają- 
jących średniowieczne ghetto.

/ *
Na Uniwersytecie Wileńskim do

chodzi do ustawicznych starć mię 
dzy młodzieżą postępową a reak­
cyjną.

Endecy po solidnej odprawie u- 
spokoili się nieco.

Ze Lw ow a
N a Uniwersytecie Jana Kazimie­

rza we Lwowie doszło do bójki. 
Poraniono kilkunastu studentów 
Żydów.

Z W arszaw y
CODZIENNA KRONIKA.

Podczas czwartkowych i piątko­
wych zajść pobito na Uniwersyte­
cie W arszawskim 6-ciu studentów 
żydów, w tym dwie studentki.

Rannych opatrzono w szpitalu 
św. Rocha. ('ćłsj.

foi/tl
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DEM ONSTRACJE  
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Przyjmujemy Pożyczki Państwowe,

Polskie Radio powzięło myśl 
bardzo chwalebną i zorganizow a 
ło cykl wykładów p. t. „Dysku­
tujmy". Jest to cykl wykładów 
na rozmaite tematy społeczne, któ­
re miałyby być przedmiotem dys­
kusji (po wysłuchaniu) przez „ko 
ła dyskusyjne" w domu, w klu­
bach i t. d. Jako pierwszy refe- 
rent wystąpił p. prof. Znam ierow­
ski, w ygłaszając odczyt p. t. „Czy 
możliwa jest praw dziw a demokra 
cja?" Uczony p. profesor tw ier­
dzi, że „rzeczyw istego w ładztw a 
ludu nie m a nigdzie". N apraw ­
dę — głosi pan profesor — „rzą­
dzić może tylko człowiek". Tymi 
zasadam i natchnął pana uczone­
go, oczywiście, Vilfredo Pareto. Nie 
podoba się p. Znamierowskiemu 
tylko nazw a „elita” i zmienia ją  
na „ekipę rządzącą". W iadomo 
przecież — sta ra  piosenka — w y­
borcy się na niczym nie znają, 
ulegają demagogii „Instytucja w y­
borców w obecnym swoim trady­
cjonalnie demokratycznym ukształ 
towaniu nie może spełniać swego 
zadania i stw arza tylko pozory 
pośredniego w ładztw a ludu". Pan 
profesor nie radzi zlikwidować fun 
kcji wyborczej. Niechaj wyborcy 
pozostaną, jednak praw o w ybor­
cze uzależnione byłoby od w yso­
kiego cenzusu wykształcenia 1 w y­
robienia obywatelskiego. Zaczął 
pan profesor de Pareta a skończył 
jak tuzinkowy reakcjonista w sty ­
lu wileńskich starych panien.

Nie twierdzimy, oczywiście, że 
nie wolno wygłaszać takich poglą 
dów naw et przez radio. Skoro je ­
dnak ma to być dyskusja w do­
słownym tego słowa znaczeniu a 
nie propaganda reakcyjna, w ów ­
czas ludzie o przeciwstawnych po­
glądach winni mieć tak samo p ra­
wo giosu w tej sprawie. T a obe­
cna „dyskusja" jest zaś propagan 
dą bardzo jelnostronną, albowiem 
dnia 6 kwietnia popisywać się bę­
dzie w Polskim Radio inny faszy­

sta  i również profesor, pan Zna­
niecki. Ze streszczenia jego od­
czytu (cytujem y z broszurki „Dy­
skutujm y") dowiadujemy się, iż: 

„Olbrzymiej większości ludzi 
brak samodzielności i inicjatywy, 
więc nie wiedzą co robić ze swą 
wolnością. Tym się tłomaczy, że 
próby utworzenia społeczeństw to­
talnych, jak komunizm, faszyzm, 
hitleryzm, dążących do całkowite­
go opanowania jednostki przez 
zwarty system grupowy, napotyka­
ją  życzliwe przyjęcie w szerokich 
masach, chętnie gotowych zrzec się 
wolności w nadziei na opiekę, pew­
ność zadowolenia potrzeb material­
nych i kierownictwo w sprawach 
duchowych".
Poczciwy Jan Jakób Rousseau 

zm artw ychw stał. Ludzie zrzekli 
się troszeczkę swej wolności, dzi­
siaj już nie na rzecz państw a a pp. 
Hitlera i Mussoliniego i pomniej­
szych ciurów dyktatury za „kiero­
wnictwo w  spraw ach ducho­
wych".

I tego rodzaju poglądy hodowa 
ne przez panów profesorów mają 
być przedmiotem dyskusji „b ar­
dziej wyrobionych grup dysku­
syjnych"!

Polskie Radio jest instytucją pań 
stw ow ą, wobec czego nie może 
być terenem wyczynów faszystów 
skich profesorów, albo też słucha 
cze zaczną bojkotow ać nie tylko 
uczonych faszystów, ale i Polskie 
Radio. A. K.

***
Zaraz po odczycie prof. Zna­

mierowskiego, otrzymaliśmy za­
pytania telefoniczne, czy możliwe 
jest by instytucja państw ow a s ta ­
ła się jednostronną trybuną pro­
pagandy faszyzmu panów  profe­
sorów . Przypuszczamy, że stało 
się to  przez nieporozumienie lub 
przez niezrozumienie, jaki cel m a­
ją  ci panowie, w ygłaszając tego 
rodzaju odczyty.

Red.

Kaiarstwo francuskie
■Wobec otw arcia wystawy ma­

larstwa francuskiego XIX wieku 
^  Muzeum Narodowym w arto pa- 
r? słów po wiedzieć o tym malar- 
stvvie, które na ogół jest u nas tak 
Jhało znane — no i zapoznane — 
*obec przeważnego wpływu w 
tym okresie na nasze m alarstwo—
* ’emiec. Dopiero w ostatnich cza 
j^ch m alarstwo nasze nawiązało

htakt z malarstwem francuskim, 
zresztą, jest kamieniem obra- 

y dla wielu krytyków.

M alarstwo francuskie ostatnich 
J  d z iesięc iu  lat nie jest jakimś 
^scesem  chwilowym, który za- 
ik D impresjonizmem i może się 
S fw C w każdej chwili, ale jest
* w ic,kiej linii m alar-

eul'°Pcjskiego, a przede
* włoskiego i francuskie
»ie P r z e d n ic h  stuleci (linia gubi

pewnej chwili w zupełnie

powierzchownym naśladownic­
twie renesansu i antyku, w t. zw. 
neoklasycyzmie początku XIX wic" 
ku, nigdy jednak we Francji nie 
dochodzi do takiego zdegenerowa 
nia m alarstw a, jak np. w M ona­
chium).

Impresjonizm, pierwszy chrono­
logicznie z reprezentowanych kie­
runków na wystawie w Muzeum, 
może najbardziej w swoim czasie 
rewolucyjny, przez złamanie tra ­
dycji obrazu malowanego w pra­
cowni i przez pokazanie bezkom­
promisowe czysto koloryslycznej 
wizji natury, jest znakomicie przy 
gotow any przez pleinerowe prace 
„barbizończyków" (Rousseau, Dau 
bigny i t. d.), Courbeta i M aneta.

Prace impresjonistów dają tyle 
nowych możliwości kolorystycz­
nych, że stają się punktem wyjścia 
dla całego^ńowoczesnego m alar­

stwa, opartego przede wszystkim 
na stosunkach kolorów.

W śród impresjonistów w ybijają 
się najbardziej ortodoksyjne p ra ­
ce Moneta, ale też — specjalnie 
ostatnie, najbrutalniejsze kolory­
stycznie (ta forma impresjonizmu 
najbardziej znana u nas), niesły­
chanie wrażliwe prace Sisiey a i 
Pissarro‘a, — odbiegające od im ­
presjonizmu po linii dekoracyjno­
ści i płaskości egzotyczne prace 
Gauguin'a, — teoretyzujące prace 
Seurat‘a — i wreszcie prace Re- 
noir‘a, którego indywidualność 
stworzyła tak inne podejście do 
rzeczywistości, że właściwie tylko 
z punktu widzenia historii należą 
do impresjonizmu.

Impresjonizm, zapatrzony w na 
turę i starający się ją  złapać jak 
najbardziej na gorącym uczynku, 
zaniedbał do pewnego stopnia bu 
dowę obrazu i t. zw. popularnie 
kompozycję, dając najczęściej 
dość przypadkowo w ybrane frag­
menty natury. Prace ScuraFa są 
próbą usystem atyzow ania dozna­
nych w rażeń kolorowych przez

rozłożenie każdego koloru na jego 
składniki i równomierne zaatako­
wanie całego płótna przez koloro­
we punkty (Pointylizm, z którego 
wyszli Signac i inni) — te próby 
były jakgdyby sprzeczne z samą 
istotą impresjonizmu, to znaczy— 
z jego jak najszybszą reakcją na 
doznane wrażenia.

Dopiero Cezanne, stojący zdała 
od impresjonizmu, wyciągną! z 
niego wszystkie konsekwencje i, 
obserw ując nadzwyczajnie wrażli 
wie stosunki kolorów wobec s ie ­
bie, ich zależność wobec formy— 
i, odwrotnie, zależność formy od 
koloru, daje prace tak w szech­
stronne pod względem malarskim 
i tak  zupełne, że staje się epoką 
nie tylko w  m alarstw ie francu­
skim, ale wogóle w malarstwie.

Po Cezannie nie ma malarza, 
na którego by on nie wywarł 
wpływu; — pod niewątpliwym 
wpływem jego prac są kubiści 
(Picasso, Braque i t. d.), jest De­
rain, Marquet, czy naw et Bonnard 
i Ouillard.

Kubizm odegrał w m alarstw ie

dość specjalną rolę. Jego niewzru 
szona jednopłaszczyzność niewąt­
pliwie zubożyła go malarsko, ale 
ta właśnie cecha inspirowała fo r­
my nowoczesnej architektury - -  i 
ostatecznie cała współczesna g ra ­
fika użytkowa wzięła z kubizmu 
swój początek.

O pozostałych m alarzach trudno 
mówić jako o zw artej grupie, — 
wielu z nich to zdecydowane indy 
widualności malarskie, jak Dufy 
— subtelny ilustrator, Utrillo —  
najwrażliwszy z żyjących pejza- 
rzystów, Matisse — poszukujący 
dekoracyjnego rozw iązania obra­
zu, i wreszcie Bonnard i Ouillard 
którzy tw orzą osobny rozdział w 
malarstwde. Obaj -wyszedłszy z 
założeń impresjonizmu, odeszli od 
niego jednak daleko na drodze bu 
dowy obrazu: Ouillard, budując
obraz w niesłychanie skromnej 
gamie, łączy ogrom ne bogactw o 
tonów i odcieni ze ścisłym prze­
strzeganiem prawdziwości waloru 
(waloru —  w znaczenia sumy 
cech koloru: rodzaj, natężenie, za 
w artość św iatła); Bonnard—opie­

ra budowę obrazu tylko na sto­
sunkach koloru, często pośw ięca­
jąc nawet dla zachowania p ra ­
wdziwości koloru jego w artość 
wobec światła.

W spólną cechą tych malarzy są 
poszukiwania na drodze wypowie 
dzenia się czysto malarskiego, t. 
zn. — formą i kolorem.

Ostatnie kilkadziesiąt lat malar 
stw a Francji to nie tylko najlep­
sze m alarstwo Europy, ale też i 
jedyne, — wszystkie inne ośrodki 
malarskie albo czerpią z tego m a­
larstw a i w spółpracują z nim, al­
bo stw arzaią dziwolągi literackie 
na płótnie, j.\k np. secesja wiedeń 
ska, symbolizm niemiecki, czy też 
nowe propagandow e m alarstw o 
sowieckie.

Atmosfera Francji, oparta o tra  
dycje malarskie, stw arza z fran­
cuskiego m alarza najbardziej czu­
jącego istotę m alarstw a — pla­
s ty k

Jacek żuławski.
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F ir m a  B i e s t e r  w  B ielsku  Robotnicy ta rtaku państwowegowKieicach
zredukowała 140 robotników
W poniedziałek grozi wybuch strajku

Jak już podaw aliśm y, firma 
„Jan Biester i Syn“ w  Bielsku po-„ 
zbaw iła pracy około 140 robotnic 
i robotników, członków organiza  
cji klasowej. Związek W łókniarzy 
podjął w szelkie w ysiłki, aby zli­
kw idow ać zatarg, z przywróce­
niem zw olnionych do pracy przez 
turnusowć rozłożenie pracy. W y  
siłki te spełzły na niczym, gdyż 
Z w iązek endecki oraz firma i Zw 
P rzem ysłow ców  stanęły na nie 
przejednanym stanowisku — nie 
uwzględnienia słusznych żądań 
robotniczych.

W obec takiego stanu rzeczy 
Zw iązek W łókniarzy postanow ił 
organizacyjnie poprzeć żądania 
robotników firmy Biester i n a  dz. 
18 lu te g o  r . b . p ro k la m o w a ł d w u  
g o d z in n y  s t r a jk  p ro te s ta c y jn y  
w łó k n ia rz y  z  ró w n o c z e sn y m  o d ­
b y c ia  z g ro m a d z e n ia  w  D om u  R o­
b o tn ic z y m  w  B ie lsku .

Na zgrom adzenie przybyło po­
nad 5000 osób, do których z 2-ch 
trybun przem awiali tow. tow. J. 
Kurek z G oczałow ic, Janta z Ka­
towic, Klimczak i Zawierucha z 
Bielska. Na obu zgrom adzeniach  
po referatach, zostały zgłoszone 
rezolucje, które przyjęto jedno­
myślnie.

Zgromadzenia odbyw ały się w 
największym  spokoju i porządku. 
Zgromadzenia, odbyw ające się na 
polu zostały zakończone w  kilka 
minut w cześniej i zebrani roze­
szli spokojnie do dom ów. Po kil­
ku mintach zaczęli się rozchodzić 
robotnicy z drugiego zgrom adze­
nia (w  tym bardzo duża ilość ko­
biet). Gdy przechodzili około D o­
mu P olsk iego, siedziby endeków,

zostali napadnięci przez bojówki 
endeckie, które rzuciły się na 
naszych ludzi z kijami, nożami, 
kamieniami i zanim zdołała się ze­
brać w iększa grupa naszych to­
w arzyszy, zostało zm asakrow a­
nych czterech naszych, których 
następnie P ogotow ie zabrało do 
szpitala.

Endecy jeszcze raz zadoku­
mentowali, że za w szelką cenę 
dążą do w ywołania, walk brato­
bójczych.

Tym razem policja miała m oż­
ność ustalenia dużej ilości na­
zw isk ludzi biorących udział w  
bojówce endeckiej.

Jeżeli jednakże władze nie p o­
traktują należycie tych w ystępów, 
organizacje robotnicze będą musia­
ły własnymi siłami zabezpieczyć 
się przed napadami endeckimi, po­
pieranymi przez kapitalistów.

*

W  tym czasie odbywało się na 
terenie W apienicy koło Bielska 
zgrom adzenie, w  którym brało u- 
dział ponad 1000 osób. Referował 
tow. Giirtel z Bielska. Przedłożo­
na rezolucja została jednomyślnie 
przyjęta przez zebranych. W szy­
stkie fabryki były nieczynne. Ro­
botnicy dla bezpieczeństw a p o­
stawili warty.

tobójczych. Zebrani postanawia  
ją :

1. D o m a g a ć  s ię  o d  p o w ia to w e ­
g o  S ta ro s tw a  j In s p e k to ra tu  P r a ­
cy , o ra z  p . w o je w o d y  i k rę g o ­
w eg o  In s p e k to ra  P ra c y  w  K a to ­
w icach  u k ró c e n ia  sa m o w o li i p ro  
w o k a c y jn e g o  s ta n o w is k a  firm y 
J a n  B ie s te r  i S yn , o ra z  z w iązk u

2) W y d a n ia  o d p o w ied n ich  z a -  
„ P o ls k a  P ra c a “ .
rz ą d z e ń , m a ją c y c h  n a  ce lu  z a p e  
w n ien ie  p ra c y  ro b o tn ik o m  firm y  
B ie s te r , w  liczb ie  o k o ło  140 osób,

Jeże li d o  d n ia  21 lu teg o  w łą c z ­
n ie  n ie  z o s ta n ą  z a ła tw io n e  jjo 
w y ższe  s p ra w y , z e b ra n i o św ia d ­
c z a ją , że  z  dn iem  22 lu te g o  od  
ra n a  p rz y s tą p ią  d o  s t ra jk u  o g ó l­
n e g o  w  p rz e m y śle  w łók ien n iczy m , 
k tó ry  k o n ty n u o w a n y  b ę d z ie  a ż  d o  
z w y c ię s tw a .

Z eb ra n i o s t rz e g a ją  p rz y w ó d ­
có w  „ P o ls k a  P r a c a “ , że jeże li n ie  
z e jd ą  ze  sw e j p ro w o k a c y jn e j d ro ­
g i p o w o d o w a n ia  w a lk  b ra to b ó j­
czych , z o rg a n iz o w a n i ro b o tn ic y  
p rz e jd ą  d o  u su w a n ia  z  p ra c y  w  
in n y ch  fa b ry k a c h  ro b o tn ik ó w , n a ­
le żą cy ch  d o  „ P o lsk ie j P racy '* , do  
c z a su  p ó k i n ie  z o s ta n ą  z a b e z p ie ­
czo n e  in te re sy  i p r a c a  ro b o tn ik ó w  
firm y B ieste r.

Z a  w sze lk ie  sk u tk i n a rz u c o n e j

Walczą w  obronie swej organizacji i o poprawą bytu
(Kor. w łasna).

Robotnicy tartaku państw ow e­
go w  Kielcach, zorganizowani w  
związku klasowym , chcąc obro­
nić się przed wyzyskiem  odrzucili 
„umowę'* narzuconą im przez na­
czelną dyrekcję lasów  państw o­
wych —  i aby m óc podnieść so ­
bie marne zarobki, w  dniu 20.1 
rb. przedłożyli zarządowi tartaku 
w  Kielcach projekt um owy zbio­
rowej.

Sprawę w ałkow ano 4-ry tygo ­
dnie. W  piątym tygodniu kierow­
nik tartaku ośw iadczył, że  nie mo­
że  się zgodzić na zawarcie umo­
w y między związkiem  zaw . a za­
rządem tartaku, zapewnił, że  dy­
rekcja skłonna jest akceptować 
cennik, lecz... um owy zbiorowej 
nie może podpisaćf!).

Robotnicy, rozgoryczeni takim 
oświadczeniem , na ogólnym  zebra 
niu postanowili jednom yślnie przy 
stąpić do jednogodzinnego straj­
ku, domagjąc się od Dyrekcji pod 
pisania um owy zbiorowej i uzna­

n ia  zw iązk u .
W  d n iu  15 b m ., o  g o d z . 10-tej, 

ro b o tn ic y  je d n o m y śln ie  w s trz y m a li 
się o d  p ra c y ; ro zp o czę li s t r a jk  o d ­
śp iew an iem  „ C z e rw o n e g o " , a  p o  
g o d z in ie  zak o ń czy li g o  ró w n ież  
o d śp iew an iem  „ C z e rw o n e g o " . W  
cza s ie  je d n o g o d z in n e g o  s tra jk u  
ro b o tn ic y  o św iad czy li, że  w  n a j­
b liż szy ch  d n iach  jeże li d y rek c ja  
n ie  sp e łn i ich  ż ą d a ń , p rz y s tą p ią  
do  s tra jk u  o k u p a c y jn e g o .

W  ty m  sam ym  d n iu , o  g o d z . 19, 
k ie ro w n ik  ta r ta k u  w e z w a ł d e le g a ­
cję n a  k o n fe ren c ję  i w  d a lszy m  cią 
gu  je d n a k  n ie  c h c ia ł u z n a ć  p rz e d ­
sta w ic ie la  Z w iązk u (l) .

W  ty m  cza s ie  z m ian a  II  w  ta r ­
ta k u  ró w n ież  s t ra jk o w a ła  p rz e z  
go d z in ę .

R o b o tn icy  so lid a rn ie  w y p o w ie ­
dzieli w a lk ę  ro z b ija n iu  ich o rg a  
n izac ji.

leck ieg o , g d y ż  i o n i zg ło s ili um o­
w ę z b io ro w ą .

A k cją  k ie ru je  R a d a  Z w . Z a w o ­
d o w y ch  w  K ielcach .

K ąait ra d io w y

**
*

R o b o tn icy  ta r ta k u  p a ń s tw , w  
Z a g n a ń sk u  p rzy rzek li so lid a ry z o ­
w ać się  z  ro b o tn ik a m i ta r ta k u  kie

mmmi n i
Akcja robotników tar taków grodz efiskich

(Kor wł.).
Robotnicy tartaków „Las" i 

„Centra" w  Grodnie, członkowie 
Centralnego Związku Robotni-

n a m  w «lk i o d p o w ie d z ia ln o ść  sk ła  j ków Przemysłu Budowlanego,

Uchwalona na zgrom adzeniach  
rezolucja piętnuje zachowanie się 
firmy „Jan Biester i Syn" oraz 
stwierdza, że firma w w alce z or­
ganizacją klasową angażuje się 
politycznie po stronie związku  
„Polska Praca" i nie cofa się
przed powodow aniem  w alk ora- ck ich  z w ią z k ó w .

j d am y  n a  Z w ią z e k  P rz e m y słó w  
i „ P o ls k ą  P ra c ę " .

Z e b ra n i w z y w a ją  w sz y s tk ic h  
lu d z i p ra c y , k tó ry m  je s t  * o g a  
w o ln o ść  i p ra w a  ro b o tn ik ó w , by  
s ta n ę li so lid a rn ie  d o  w a lk i o  sw e  
p ra w a  p rzec iw  w y zy sk o w i k a p i­
ta lis ty c z n e m u  j  p ro w o k a c ji en d e-

Drzewnego, C eram iczn eg o  i P o ­
krewnych Zaw odów  w  P o lsce , 
Oddział w  Grodnie, po m im o  b. 
ciężkich warunków materialnych, 
nie przystąpili do pracy przed 
podpisaniem um owy zbiorowej z 
zastosowaniem  podwyżki płac .

P ró b y  p r a c o d a w c ó w ,. z d ą ż a ją c e  
d o  z ła m a n ia  so lid a rn o śc i ro b o tn i- .

czej z a w io d ły  i w  dn iu  15 lu teg o  
rb . o b a  ta r ta k i  z a w a rły  u In sp ek ­
to ra  P ra c y  u m o w y  z b io ro w e  z 
p rz e d s ta w ic ie la m i K laso w y ch  
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h , z  z a s to ­
so w an iem  p o d w y żk i p ła c  o  15% , 
w  s to su n k u  do  z a ro b k ó w  z  u b ie ­
g łeg o  sezonu .

Krok tartaczników winien b y ć  
przykładem dla p ro le ta r ia tu  G ro ­
dna i drogowskazem , p o d  jakimi 
sztanadarami w alka o  b y t i  p ra w a  
ro b o tn ic z e  p ro w a d z i d o  z w y c ię ­
s tw a .

Tabela  w ygranych
2-gi dzień ciągnienia I klasy 38 Loterii eaństw .

I • II ciągnienie

| 736 949 132521 791 963 133063 522 
345 134323 660 803 77 135138 64
639 186561 730 34 89 59 810137013 
36 98 200

G tó w n e  w y g ra n e
10.000 zł. —  146446 
Po  5.000 zł. —  60751 162656 
Po 1.000 zł. —  19817 179643 188776 
Po 500 zł. —  28260 30338 44068 

63057 68629 79881 106084 1-30126 
Po 400 zł. — 33069 44047 102840 

109675 163251 176799 180649 
Po  200 zł. —  10673 12970 51004 

55888 63236 110221 114878 146943 
155425 15776S 182628 

Po  159 zł. —  218 7606 18202 18778 
25781 28830 33267 34973 37435 43374 
45052 51657 54274 61189 63884 87781 
108710 115001 127434 151065 161518 
162351 169862 176979 187273 191434

Wygrane po lOOzł.
1252 498 917 2136 770 5018 826 7018 

701 18 8062 385 9133 237 315 687 789 
10164 269 919 11340 626 15539 651 836 
16041 76 321 472 517 17012 805 19 941 
19123

491 773 899 176098 1-30 072 550 915 
80 177261 578 701 70 178179 754 
179236 481 99 689 180011 77 597 647 
971 181989 182305 946 183062 184581 
185003 130 685 186383 187068 794 836

u 476 138421 702 139299 
655 761 140406 870 85 141178 277
303 843 142083 443 619 143065 339 
408 22 755 801 144005 252 465 792 
821 145509 628 986 146180 345 854 
459 147035 222 450 593 148623 
149073 657 59 987 

150274 381 151079 204 374 504
1iQ9Q91̂ 4™o50n i ? 2J r . ^ i 375 192u69l 152291 98 153121 47 527 713 26 834323 193246 703 992 194160 274 674 

834 931 39

Po 50 zł.
144 776 1805 65 904 2231 750 862 

945 3168 560 953 4007 170 295 5087 219 
551 771 6570 7058 131 344 406 959 3276 
427 548 685 878 9881 10575 85 641 71 
723 809 85 972 80 11111 813 12575 
13018 292 95 537 68 865 931 14342 91 
659 82 749 841 98 975 15033 61 148 72 
226 461 645 986 16123 32 330 618 29 
17020 289 875 980 18899 19088 523 60 
556 704 904..

20201 300 861 21006 17 431 42 513 
658 813 966 78 96 22209 406 26 584

27198 245 331 95 96 521 951 29182 391

Si S S S J L S I S J S S X! m  smi m u « « s3,
1 96 110 317 609 94 97 38303 459

(971 154081 194 257 331 91 611 723 
811 155011 697 971 156602 946 157401 
563 608 955 158261 752 972 160080 
130 386 443 161066 75 437 535 827 92 
162018 67 126 307 437 590 831 58 957 
163475 80 971 164090 180 767 16-5020 
128 210 32 56 64 617 876 166082 168 
422 89 680 966 167110 478 577 601 
168122 416 169266 332 402 877 170116
438 999 171154 585 669 172001 84 313
439 917 76 173049 230 601 709 19 
174802 926 64 77 175131 612 18 42 97 
176040 220 486 177800 968 17888 93
530 795 179221 386 581 670 903
181014 275 438 182067 332 430 583
183651 .184637 51 731 66 984 185695

990 23007 235 59 71 m  451 «  186218 98 414 66 74 699 817 1187021
24040 234 396 909 25933 26319 ■ - - - - -  264 89 705 188022 208 « 0

201 5 25428 608 27121 638 729 28186 
305 29781 834 63 30058 483 31575 ź 31 
820 32112 76 693 33251 675 878 34581 
35114 80 482 772 36764 37142 404 81 
832 38705 19 39055 153.

40033 129 867 41034 623 787 881
42604 836 54 943 43005 706 823 44314 
685 923 45047 377 82 46063 254 625 40 
48116 272 633 873 49165 492 992 50023 
708 51122 84 399 470 529 52357 456 
974 53336 54356 55272 715 56039 189 
455 57606 39 870 993 58943 59093 361 
424 690 98,

60808 61367 468 62267 327 54 516 
749 56 63921 64163 628 721 67212 68430 
69132 36 573 746 70208 71601 20 750 
83 883 72104 386 900 67 73234 574

75343 54 644 80 85 76065 77125^ 89 
237 757 78305 59 616 927 79218 80411 
799 81054 792 911 82277 361 84301 
574 86508 21 87584 88616 805 89756 
978 90220 4 332 37 418 91293 888 
93280 94034 43 187 499 95689 945
96773 97562 848 98104 70 540 99439

100215 663 908 101726 1C2322
103706 104654 865 106174 266 435 
879 107053 421 108103 794 109038
114 379 110820 111101 517 112018 140 
336 847 113683 545 816 114248 906 
117365 511 609 118551 91 637 119179 
S34 120384 85 121393 522 602122114 
528 123129 92 313 582 125030 34 282 
r 75 97 848 998 126609 726 127350 89 
6S3 799 128114 882 129344 130127 
265 617 57 131252 742 132474 677
133016 291 791 881 134483 886 918 
135024 142 522 136542 137160 690
138631 139474 14n758 141601 546
894 143293 609 17 19 144258 352
504 654 77 988 145352 146026 555 
825 147025 382 400 34 535 148227
149014 463 

151029 315 694 152367 509 154998 
155025 44 254 321 156148 512 702 812 
157657 740 743 819 158060 338 159364 
634 773 160209 161107 83 239 162213 
735 843 163029 52 574 763 164286 330 
32 165060 302 938 166060 167361 685 
168786 893 169977 170175 289 320
946 171410 172422 589 173357 175294

8"8 i 189245 190321 580 934 191494 192082 
792 847 193497 533 98 802 80 968 
194484

III ciągnienie
Wygrane po 100 zł.

459 678 781 849 1317 98C 2643 751 
3659 713 4783 5581 6414 7818 8263 557 
10727 11645 13062 272 915 14508 705 
15252 16511 734 945 17343 94 869 18949 
19935.

20329 21921 22255 24064 25481 867 
26199 29524 844 31360 33125 359 491 
35437 909 36122 86 36122 86 37390 809 
77 38465.

40269 84 460 41228 71 42362 43589 
44201 45957 46975 47933 48317 70 451 
49511 869 51313 494 52407 54122 55033 
57149 80 394 806 67 58101 59033 70 

61166 201 62016 753 63C07 215 79 511 
87 64415 65097 787 67164 818 68438 
97 906 69487 71352 469 783 814 72138 
73573 781 74505.

75949 76 801 77320 91 637 932 
79083 81 931 84 138 821 85097 841 
99 917 87 807 950 88089 163 83 879 
89378 737 930 91313 93350 94819 21 
82 95017 763 96052 120 690 97547
975 98211 598 100798 102154 950
103351 105172 108412 111690 112482 
113139 212 572 114090 116259 804 41 
977 117828 118385 949 81 119318 588 
971 120287 856 121121 80 830 123383 
592 698 996 124419 520 886 126262 
128830 987 130278 131550 953 133039 
61 134311 136383 137041 871 138879 
139261 341 140407 142028 533 806
143127 550 547 144102 93 1971 146605 
841 79 147780 149250 

152437 153042 363 594 955 154097 
inciocrr 108833 313 664 957 155151 156049 418
109357 110249 306 635 805 51 157237 486 158988

39098 133 221 91 472 500 45 67 697 897
40087 252 573 739 76 900 41143 57 

42010 141 831 57 43441 565 783 44323 
527 751 45212 509 51 80 686 713 88 
967 46423 59 617 967 48271 700 968 
982 49542 731 831 975 50313 97 554 
778 51069 251 496 784 52142 53390 93 
685 93 54179 369 909 55155 56270 617 
57029 58 391 484 582 614 58387 498 
5877 59019 577 999,

61443 62354 486 88 91 584 687 933 
63150 664 755 64030 188 368 575 633 
739 65183 225 478 838 900 37 66000 11 
17 109 554 752 67031 124 206 36 814 
68397 491 803 69017 75 69 615 49 864 
70C65 272 413 45 895 71251 63 420 548 
924 91 72462 96 780 867 73060 287 317 
410 761 813 44 98 74006 25 313 491 
749.

,,-J® ł59 412 67 90 533 71 78 76089 
107 666 975 77316 641 948 78051
34 527 35 706 814 79946 80118 414 
609 931 54 81277 42 82068 284 583 
741 8345 87 828 939 84027 193 214 
573 636 67 805 960 85019 361 698
86209 788 976 87209 64 676 88 269 
492 89 150 473 599 685 719 820 90012 
86 261 352 68 734 63 91520 92449 
669 93 093 94195 211 49 638 39 784 
95028 368 99 667 68 821 995 96071 
132 97 462 913 98098 183 424 99089 
280 565 840 849 64 78

100540 627 101562 752 103081
134 740 104363 521 105181 485 774 
812 95 106253 350 673 788 107071
101 230 33 368 92 802 910

111044 893 926 112107 543 936
11304-5 497 509 96 114385 434 620
823 115008 372 442 646 54 84 902
15 116220 117038 169 265 98 597 660 
118137 219 324 899 119010 826
120 377 538 681 121166 224 570 762 
722963 498 847 912 123354 76 520
66 636 526 54 124199 862 901 

125198 299 632 39 126062 405
127099 233 518 61 812 128068 401
527 665 979 91 129252 490 521 69
920 38 130418 21 735 44 97 131640

160648 162903
163188 164427 165839 905 166033 
168072 234 460 6.9 599 170087 587 
171300 172682 173060 150 175437 78 
37 78 176517 177247 69 708 178313 
421 757 176318 177757 180701 182907 
183404 810 184079 187 725 905 185041 
783 186591 849 62 54 187229 190698 
916 191457 192311 19-3493 510 194882

Po 50 zł.
57 473 559 1308 550 817 2120 4895

961 5280 770 6138 8325 79 681 9109 293 
887 925 10329 14394 705 15060 355 63 
639 777 18475 19098 334 933

20111 203 569 21986 22962 23517 797 
24116 844 25151 667 26848 277056 304 
45 458 68 639 973 28420 30298 864 
31046 419 526 999 32733 811 34019 273 
618 36300 550 715 37215 306 527 809 
92 38253 39880.

40448 41271 ‘804 42303 819 39 43048 
146 265 577 44045 45207 745 46044
47175 92 399 754 854 85 48961 49111 
50015 51035 721 52293 855 53199 638 
54152 55010 905 56785 864 78 57270 
385 88 623 763 925 59566

60693 841 966 61575 705 62905 64604 
56 65088 774 834 66207 67065 871 68877 
69517 19 70025 158 418 528 817 929 
72130 73407 5° 827 65 74018 362 59 

75849 76377 77332 553 78102 428 
79704 5 935 80229 726 82280 472
755 890 84293 971 85044 479 900
86388 461 838 87105 99 313 41 90806 
973 91201 636 971 92420 94222 95166 
96077 97195 809 98 177 212 964 
100268 614 101217 813 951 103275 
422 628 783 104409 105465 87 915 
106050 456 107096 168 430 568
108485 109146 355 47 990 110075 330 
541 71 662 781 302 38 111354 504
617 112105 983 113324 782 114060
346 430 562 115774 980 116686 117700 
118491 120753 121077 122421 651
703 23176 550 862 124429 891 

125768 126760 127091 866 128120 
129034 417 544 130102 331 522 856 
131318 52 410 530 133240 750 970
134484 136331 137077 518 138099
474 933 139030 140162 740 141083
732 142565 143241 301 588 675 805
17 144312 454 145306 931 146239 560 
868 147330 148111 647 547 803 149135 
56 496 540 

150205 152451 153282 92 724 820 
154164 98 219 305 512 945 155319 4i.5 
537 156346 158669 159208 160121 37 
46 442 162063 110 315 498 163168 
785 89 843 164906 165977 166046 226 
358 593 699 167363 92 628 168829 927 
169298 535 790 170601 172607 173293 
175341 51 449 78 167745 64 835 
177622 725 91 916 178786 179081 527 
87 182037 252 573 1S3864 184043 565 
187504 189011 141 731 190066 191075 
23S 47 87 700 841 65 193138 580 641 
723 194031 296 820 937

IV ciągnienie
Glówiae w ygrane

15.000 zł. —  104091 
Po 2.000 zł. —  22841 26865 70285 
Po 1.000 zł. —  68206 150696 165101 
Po 500 zł. —  60688 113226 133442 

179140 185737 
Po 400 zł. —  27981 121403 125075 

143948 165065 174722 188107 
Po zł. 200 —  8925 13666 27009

34416 34526 42367 68017 71437 84554 
175223 181777 

Po 150 zł. —  7162 11702 12910 
23555 26320 42527 48165 50259 55211 
74251 91082 105921 109472 110340 
116734 122667 124347 128035 134667 
135042 137790 155584 158938 164098 
181630 194577

Wygrane po lOOzł.
288 503 996 1030 694 747 3021 303 

491 930 4347 5435 737 7347 644 781 
8999 10573 14896 15178 314 15 16608 
17001 874 18213 19171 321 577 72 
20095 333 862 23361 632 24487 27209

55 28046 29356 30431 32089 33179 
440 34122 37 36168 82 38084 595 728 
39157 712 886 40302 413 58 41650 
42049 43540 876 44042 182 46628
48244 49594 51619 52189 53684 54084 
452 550 76 799 930 55206 645 -56368 
415 613 751 57924 365 587 838 58277 
326 59843 61696 825 62278 573 738 
897 64133 491 65414 828 66079 104 
67348 68040 280 69847 91 70356 674 
71831 72325 547 73501 74151 801
989

75061 76481 78113 79198 390 80265 
£87 82317 84927 54 87502 88481 91495 
612 931 92067 93374 404 97443 9882S 
99608 103207 821 104790 105283 395 
561 943 106220 107935 108749 111547 
112850 115654 117337 119199 848 
120283 121308 123226 124022

125588 788 126294 502 964 127182 
984 129142 132114 134668 936 135159 
259 873 918 137233 711 138156 14074 
143079 562 927 80 144256 145534 643 
146103 907 20 147010 819 148919

151078 152520 875 975 160908 161831 
162992 164197 581 165304 672 77 166735 
167331 414 845 168170 170619 171592 
174745 64 922 175145 96 574 176692 
177582 999 180593 184459 783 864
188451 942 190032 194066 675 871.

PO 50 zł.
570 639 710 5568 645 918 89 60012 

301 7056 325 615 8057 111 554 10448 
79 503 631 11106 881 12068 351 13083 
94 523 27 76 84 812 14081 15336
742 16078 342 421 514 944 17041
60 553 19953 20682 21104 597 805
34 233338 93 24113 487 567 739 895 
25468 27724 890 28366 539 84 29946 
30851 900 76 31844 32126 33004 671 
34122 647 804 35394 801 36656 37349 
S8015 672 40171 677 736 41142 308 
891 42753 55 43224 593 45340 54 803 
46052 160 253 777 47833 880 48567 
938 50018 724 28 51006 455 52105
32 936 54556 55002 523 56168 57513 
58673 59846 946 60211 60 890 61031 
636 840 929 62920 63432 625 886 995 
66004 67052 68040 69847 70078 462 
760 71211 386 427 72807 73058 214 
63 323 950 74465 

75025 232 76443 48 786 77045 93 
163 78236 889 79546 630 718 80496 
81475 548 83365 928 84814 86573 773 
£14 68 88667 52 923 89410 709 90459 
91100 92110 736 941 95591 619 782 
94872 95856 93141 760 913 97733 
98111 17 270 475 549 99026 444

100237 101257 334 736 102637 
03262 105263 107210 610 761 108250 

807 967 109183 652 115528 49 116661 
117440 605 68 118105 119213 494
120141 587 652 860 121159 485 610 
122395 123995 124600

125453 788 127207 469 610 705
128406 655 764 78 994 129019 70 748 
1302-31 131465 855 132030 109 321 
643 133395 405 958 134433 995
135795 136948 137441 976 138003 316 
787 141559 149-738 143286 927 144026 
423 145196 788 948 146372 147745
148008 226 361 149029 110 200 92

150135 672 151782 152062 904 154256 
155035 145 338 161526 162799 163411 
164339 567 934 165289 355 788 166287 
812 167051 988 168246 169691 170503 
171699 723 173357 320 175098 176682 
178082 140 807 179137 374 181155 239 
665 182092 199 183191 586 184560 614 
185328 60 561 186242 188655 244 190043 
488 659 872 933 191274 425 573 995 
193514 687 194146

W IECZÓ R PR ZY  M IK R O FO N IE . 
Dziś o godz. 19.30 organ izu je  Roz­

głośnia Poznańska ta k  m ile zawsze 
przez radiosłuchaczy przyjm ow any 
„W ieczór przy  m ikrofonie". I tym  
razem  przygotow any został bardzo 
urozm aicony p rog ram  w w ykonaniu 
ork iestry , zespołu revellersow  o raz  
w ybitnych miejscowych solistów. M. 
in . weźmie udział p a ra  a rty stó w  ope­
retkow ych: Jad w ig a  Fontanów na i  
K azim ierz Dembowski.

K O N C E R T  S T A R E J M U ZYK I. 
Muzyce daw nych kompozytorów po 

święcony je s t  koncert dzisiejszy o g . 
17*eJ,- W  program ie  f ig u ru ją  u tw ory  
z A V IU  w., przeznaczone n a  violę da 
gam ba i klaw esyn. W yk. koncertu  
będą: F . M acalik (viola da gamba)] 
o raz  M. Sacewiczowa (fo rtep ian ).

ODCZYT JA R A C Z A , Dziś o godz. 
18-ej znakom ity a k to r S te fan  Ja ra c z  
w ygłosi przez rad io  pogadankę p. t ,  
„Człowiek w czorajszy a  dzisiejszy"* 
Będzie to  w łasny odczyt, w  k tórym  
Ja ra c z  naw iąże do g ra n e j obecnie 
przez siebie ro li w  sztuce „L udzie  n a  
krze".

Radio warszawskie
SOBOTA, 20 lutego 

6.30 Pieśń. 6.33 G im nastyka. 6.50 
Muz. (p ły ty ). 7.15 Dzień. por. 7.25 
P a rę  inform acji. 7.30 Muz. (płyty)*
8.00 Aud. d la  szkół. 11.30 Śpiew aj- 
m y piosenki. 12-00 H ejnał. 12.03 Mi­
n ia tu ry  instrum entalne. 12.40 Dzień* 
połud. 12.50 Skrzynka rolnicza. 14.30. 
„Poczajów " —  słuch, d la  dzieci s t a r .  
szych. 15.00 W iad. gospod. 15.15 N a j 
piękniejsze głosy (p ły ty ). 16.00 P ro ­
gram . 16.10 Życie ku lt. stolicy. 16.15 
Konc. ork. w ileńskiej pod dyr. WŁ 
Szczepańskiego. 17.00 Konc. daw nej 
m uzyki. W yk.: F . M acalik —  (viola 
da  gam ba) M. Sacewiczowa —  (for. 
te p .) . 17.50 P rzeg ląd  w ydawnictw ,
18.00 Pog. ak t. 18.10 W iad. s p o r t  
18.20 Konc. rek lam . 18.45 Program*
18.50 Pog. ak t. 19.00 Aud. d la  P o la­
ków za g ran icą . 19.30 W ieczór przyj 
m ikrofonie. 20.30 Nowości literackie.' 
20.45 Dzień, wiecz. 20.55 P o s  a k t
21.00 D. c. W ieczoru p rzy  m ikrofo.! 
m e. 22.00 R ecita l śpiew aczy H alm i 
Einea*. Akomp. prof. Urstedn. 22.30* 
M ała Ork. P . R. pod dyr. Z. G órzyń­
skiego z udz. Czwórki Radiową).

N IE D Z IE L A , 21 lutego.
8. P ieśń. 8.03 A udycja  d la  wwf.

8.50 D ziennik por. 9. N abożeństw o z 
fcośc. O.O. B ernardynów  z W ilna, 

10.40 L ucyna Szczepańska i zespół S, 
R achania. 12.57 H ejnał. 12.03 P rze ­
g ląd  te a tra ln y . 12.15 O tw arcie I ii-g o  
M iędzynar. K onkursu  im . F r .  Cho­
pina. 13.15 K oncert, poświęcony tw ó r 
czości Al. S tad łe ra  w  25-lecie p racy  
muz. (ze Lw ow a). 14. T arnsm . z  Ło­
dzi fragm en tów  meczu bokserskiego 
Polska - A u stria . 14.20 K oncert roz­
ryw kowy. M ała ork. P . R. pod d y r.
Z. Górzyńskiego z udz. H . H uzarsk ie j 
(piła) i K Czekotowskiego (śp iew ),
15.30 Aud. d la  wsi. 16. K oncert rek i, 
16.25 W znowienie słuch. J .  Szaniaw ­
skiego p. t. „Z egarek". 17. I I  koncert 
m iędzykontynentalny. T ran sm  z A r­
gentyny. 17.30 K oncert sym f. z W il­
n a . 19. „ Jak  czytać w iersze" —  <w.ki*« 
lite rack i. 19.15 P rogram . 19.20 K on­
cert rozryw kow y z p ły t. 19.50 „N a  
w esołej lwowskiej fa li" . 20.20 Dzień, 
wiecz. 20.30 J a n  K iepura  i M arta  E g , 
g e rth  —  koncert n a  pomoc zimową 
bezrobotnym. T ransm . z K rakow a,
22.30 Melodie tan . z płyt. 22.50 W iad. 
sport, i O sta tn ie  w iad. dzień, wiecz- 
23. Melodie ta n  z p ły t

Ranio krakowskie
SOBOTA, 20 lutego,

7.25 K ilka inform  acji. , 7.30 Muz, 
por. (p ły ty ). 12.05 M in iatury  in s tru ­
m entalne. 12.50 T rybuna młodych,
13.30 K oncert życzeń. 15.15 Konc. 
reklam . 15.30 M uzyka salonowa 
(p ły ty ). 16.00 Pog. ak t. 16.10 W iad. 
dnia. 18.20 B arw na m uzyczka (p ły . 
ty ) . 18.45 P rogram .

N IE D Z IE L A , 21 lutego.
6. „S urm y śląskie". 6.1S K oncert 

z p ły t. 8.13 „U w agi o wychowie cie­
lą t . 10.40 W iązanki i  piosenki, 
12.03 Co słychać n a  Śląsku. 16. K o n a  
rek i. 16.15 „Człowiek czy m aszyna?", 
felieton. 19.15 K oncert kam eralny,-1 
19.45 P ro g ram  n a  ju tro .

Radio śląskie
SOBOTA, 20 lutego.

6.00 P ieśń. 6.03 Muz. lekka (p ły ­
ty ) .  7.25 W iad. bież. 7.30 Melodie J ,  
S trau ssa  i F r . L ehara  (p ły ty ). 12.03 
M iniatury  instrum entalne. 12.50 N asz 
program . 13.15 M uzyka lekka i  tam  
(p ły ty ). 15.20 Konc. reklam . 15.35 
Życie kult. Śląska. 15.40 C hóralne 
frag m en ty  operowe (p ły ty ). 18.20 
Sw aczyna u  D orotki —  aud. d la 
dzieci. 18.45 P rogram .

N IE D Z IE L A , 21 lutego.
8.18 „D alej chłopcy" z p ły t. 8.25. 

Pog. dla- rolników. 8.40 M uzyka % 
p ły t. 10.40 M uzyka operow a z udz, 
solistów  z płyt. 12.03 Pog.: „ T e a tr  w; 
średniowieczu", 16. Koncert reklam , 
19.15 Program. 19.20 Koncert popu­
larny.. Wyk.: St. Żurawska (śp iew ), 
F r * £ « y c h ł o  (obój), M. C ichoniów -1 
n a , E . Redndi i T . Heandi ( te rce t cy« 
tro w y ), A . Lenczewski j  W . Geige* 
(akopm .)



Str. 5

W Hiszpanii

Wojska republikańskie pra naprzód
W edług w iadom ości ze źródeł 

urzędowych, wojska republikań­
skie, działające na odcinku Jara­
nia, posuw ały się w  czwartek ra­
no w  dalszym  ciągu na wschód na 
naprzód na lewym  skrzydle frontu 
powstańczego i zajęły pozycje, któ 
re dotychczas ham owały posuwa­
nia się wojsk rządowych. N astęp­
nie oddziały rządowe próbowały  
dokonać manewru okrążającego le 
w e skrzydło w ojsk  powstańczych  
w  najbardziej czułym miejscu fron 
tu pow stańczego. Operacja ta roz­
poczęta nocą trwała jeszcze rano. 
Artyleria republikańska bombardo 
wała przez całe rano pozycje prze 
ciwnika, celem uniemożliwienia 
kontrataku. Atak w ojsk rządowych  
na Maranosa, które było bombar­
dowane przez cały ranek przez ar­
tylerię z w ysokości górujących nad 
tym miasteczkiem pozycyj, dopro­
w adzi zapew ne do całkowitego o- 
puszczenia m iasta przez powstań­
ców .

Na odcinku Guadalajara wojska  
rządowe, działające w  dolinie Aba 
nades dokonały wypadu i zajęły

dogodniejszą linię obrony. A taki po 
w stańcze na pozycje rządow e w  
El P ardo  i El P lantio  zostały od­
parte.

Republikanie strącili 
7 sa m o lo tó w

MADRYT (PAT.). Gen. M iaja 
ośw iadczył dziennikarzom , że w oj­
ska  pow stańców , k tóre otrzym ały  
znaczne posiłki, przypuściły gw ał­
tow ny a tak  na różnych odcinkach 
frontu m adryckiego. A taki te  zo­
stały  odparte . W  ciągu czw artku 
strącono  7 sam olotów  pow stań ­
ców . W alk i w  okolicach M arano­
sa  m ają  przebieg pom yślny dla 
w o jsk , rządow ych.

Bombardowań em.Culera
W  następstw ie  dokonanego w 

środę rano bom bardow ania m. Cu 
lera przez sam oloty pow stańcze, 
w iaduk t pod Culera, na którym  bie 
gnie linia kolejow a, łącząca F ran ­
cję z H iszpanią, został uszkodzony

Fałszywe pogłoski
o zmianach w Rządzie tow. Bluma

Prasa paryska powraca do po­
głosek, jakie ob iegały w  kuluarach 
parlamentarnych na temat m ożli­
w ości zmian personalnych w  Rzą­
dzie i ewentualnego rozszerzenia 
większości parlamentarnej.

Pogłoskom  tym położył kres pół 
oficjalny komunikat H avasa, jak 
również i artykuły, jakie ogłosiły z

tej okazji pism a lewicow e, a  zw ła 
szcza socjalistyczny ,P opu la ire“. 
Organ socjalistyczny, występując 
przeciwko tym pogłoskom, twier­
dzi, że były one tylko manewrem 
politycznym, który puścił w ruch 
sprężyny, znajdujące się w Pary­
żu i Londynie.

Ententa bałkańska
Komunikat urzędowy, zam ykają- 

cy prace Rady Ententy bałkańskiej, 
Słosi, że obrady toczyły się w at­
mosferze, przesiąkniętej najserde­
czniejszą przyjaźnią, pozwalającą  
stwierdzić całkowitą zgodność po­
glądów  kierowników polityki za­
granicznej 4 państw oraz solidar­
ność, łączącą sojuszników bałkań­
skich. Konferencja jednozgodnie 
postanowiła potwierdzić ponownie

sw ą wolę w  kierunku dalszego 
w zm ożenia akcji Ententy  ba łkań ­
skiej, zm ierzającej do konsolidacji 
pokoju, W  ram ach akcji m iędzy­
narodow ej na rzecz pokoju Rada 
Ententy bałkańskiej m. in. ocenia 
specjalnie znaczenie niedaw nego 
układu angielsko -  w łoskiego, sta  
now iącego doniosły czynnik dla u- 
trzym ania pokoju i rów now agi na 
M orzu Śródziem nym . (PAT.)

Nowe aresztowania Niemców
W  ZSRR

Ambasador Rzeszy von Schulen- 
burg odwiedził w środę zastępcę lu­
dowego komisarza spr. zagr.. Krestiń 
skiego, w sprawie aresztowanych 
Niemców, obywateli Rzeszy, celem 
zasięgnięcia informacyj oo do ich lo­
su. Na zapytanie amb. vcm Schulen- 
burga, fc'edy odbędzie się proces, Kre 
stiński nie dał żadnej określonej od­
powiedzi, oświadczając jedynie, iż 
śledztwo jest w toku.

Gdy amabasador wyraził chęć

Już się  zaczyna...
W  czwartek Rada m iejska w Lu 

blinie dokonała u ybortj prezyden­
ta miasta. Na prezydenta wybrano 
Bolesława Liszkow skiego, który 
był jedynym kandydatem. W ybór 
ten został dokonany głosam i fflu- 
bu Gospodarczego i Stronnictwa  
Narodowego.

widzenia się z aresztowanymi, Kre- 
stiński odpowiedział, iż sprawę tę 
przekaże do rozpatrzenia.

Ogólna liczba aresztowanych osta­
tnio Niemcóio, obywateli Rzeszy, w y­
nosi Vt.

StrajR 
w zakładach Peugeoi’a

Z Besancon donoszą, że w y­
buchł tam strajk w  znanej fabryce 
sam ochodów Peugeot, który objął 
18 tys. robotników, domagających  
się 15-procentowej podwyżki płac, 
wydalenia kierownika działu per­
sonalnego oraz przyjęcia z powro 
tern wydalonego robotnika. Przed­
siębiorcy zgadzają się na 8 i pół 
procentową podwyżkę, odrzucając 
wszelkie pozostałe żądania i do­
magają się uprzedniej ewakuacji 
fabryki i podjęcia pracy. (PAT.).

Zatarg % przemyśle szewekim
W  czw artek  odbyła się druga 

konferencja w okręgow ym  inspek­
toracie p racy  w  W arszaw ie .

Wisła ruszyła
Frzy podniesionym stan ie  wody ru 

zatory lodowe, jakie ostatnio 
Potworzyły się powyżej ILrakowa na 
AViśle w rejonie Tyńca. Zatory, dzię­
ki poprzedniemu oczyszczeniu z lo­
dów Wisły w rejonie Krakowa, spły­
nęły wolno w dół rzek be., /żadnych 
Przeszkód. Wobec silnej odwilży po­
łączonej z  deszczem, przy dość 
Wej temperaturze, stan wód

6 i wszystkich jej dopływa 
®iósł się w Warszawie dość ? . 
nie zagrażając jednak dc 
^gdaee wylewem.

yso-
Wi-
<od-

znie,
•zas

Po dłuższych rokow aniach  część 
pracodaw ców , t. j. kategoria  1 i II 
(chrześcijanie) zobow iązali się pod 
pisać we w torek  um ow ę zb iorow ą 
i cennik.

N atom iast członkow ie Sekcji luk 
susow ej (hurtow nicy żydowscy) 
trw a ją  nadal w  uporze. M ają oni 
zw ołać zebranie Sekcji w niedzie­
lę, dla rozpatrzen ia  sp raw y  um o­
wy zbiorow ej, o cenniku n a to ­
m iast nie chcą słyszeć.

N astępna konferencja m a się od* 
być w  poniedziałek w  Inspek to ra­
cie P racy, tym czasem  robotnicy  
p rą  do strajku , gdyż, postępow anie 
przedsięb iorców  uw ażają za dzia­
łanie na zw łokę. D elegatom  z tru ­
dem udało się skłonić robotników  
do w y trw an ia  do poniedziałkow ej 
konferencji.

i grozi zaw aleniem . K om unikacja 
bezpośrednia na tej linii jest p rze­
rw ana. Ruch pasażersk i odbyw a 
się z przesiadaniem .

U R ł a d y
faszystowskie

Koła zbliżone do am basady  ja ­
pońskiej inform ują, że pobyt am ba 
sad o ra  Sugim ury w  Berlinie m a m. 
in. na celu przeprow adzenie badań  
nad funkcjonow aniem  niem iecko- 
japońsk iego  układu przeciw kom u- 
nistycznego. D ośw iadczenia uzy­

skane na podstaw ie tego planu, 
m ogłyby być ew entualnie zużytko 
w ane przy rokow aniach w losko-ja 
pońskich, celem zaw arcia  podob­
nego układu dw ustronnego mię­
dzy W łocham i a Japonią.

Zgon Ordźomkidze
MOSKW A (PAT.). W  czw artek  

o godzinie 17.30 zm arł na Kremlu 
na udar serca ludow y kom isarz 
ciężkiego przem ysłu O rdżonkidze 
urodzony w roku 1886. O rdżonki­
dze był członkiem WC1K. ZSRR.

Japonia niepokoi się
zbrojeniami Anglii i Stanów Ziedn.

U lfew pleex
mekórruAcl
ó d t m j a m m j

W kołach zbliżonych do ja p o ń ­
skiego Min. Spr. Z agr. opubliko­
w anie brytyjskiej „Białej Księgi" 
w yw ołało żywe kom entarze. U w a­
ża ją  tu, że zap ro jek tow ana budo­
w a nowych okrętów  liniowych po­
zwoli Anglii po pierw sze — na 
w zm ocnienie nimi sw ych sił na Da 
lekim W schodzie, po drugie — 
program  brytyjski przew iduje 
wzm ocnienie fortyfikacji w S inga-

poor, po trzecie - -  S tany Z jedno­
czone, d la  u trzym ania pary te tu  
sw ych m orskich sił zbrojnych na 
rów ni z A nglią niew ątpliw ie przy­
stąp ią  rów nież do rozbudow y flo­
ty. W  kołach m arynarki w ojennej 
pow stało  żyw e zaniepokojenie z 
tego pow odu, lecz treść „B iałej 
Księgi" nie je s t kom entow ana. 
Długie konferencje w adm iralicji 
trw ają .

Podkomitet nieinterwencji

n

Podkom itet nieinterw encji odbył 
w czw artek  z ran a  sw e 30 posie­
dzenie. P rzew odniczący zakom u­
nikow ał treść kom unikatu, o trzy ­
m anego z am basady  portugalskiej, 
w którym  Rząd portugalski p rzed­
kłada rządow i brytyjskiem u pew ­
ne propozycje, dążące do przezw y 
ciężenia trudności, pow stałych w 
zw iązku z zastosow aniem  planu 
kontroli na granicy  h iszpańsko- 
portugalskiej. P ropozycje te zm ie­
rza ją  do osiągnięcia definitywnej, 
decyzji. Na podstaw ie  tych no­
wych propozycyj odbyw ają  się o- 
becnie rokow ania pom iędzy rzą ­
dam i brytyjskim  a  portugalskim .

$ *

Komisja ekspertów , k tó ra  w 
czw artek  popołudniu opracow yw a 
ła p rak tyczny  plan kontroli m or­
skiej z ew entualnym  udziałem  So­
w ietów  i Portugalii doszła do po­
rozum ienia co do szczegółów  tego 
planu. W edług  propozycji eksper­
tów  flo ta P ortugalii i flo ta  Sow ie­
tów , kontro low ać m ają w ybrzeża 
Hiszpanii w zatoce biskajskiej, 
przy  czym części w ybrzeża b ęd ą­
cego w posiadaniu  w ojsk  nacjona 
listycznych kontro low ane będą 
przez flotę sow iecką, części zaś bę 
dące w  posiadaniu  w ojsk  rządo ­
w ych — kontrolow ane będą przez 
flotę portugalską.

Budżet Nin. Spraw Wewnętrznych
na plenum Sejmu

(D alszy ciąg sp aw ozsiania w czo ra jszeg o )
W  dalszej dyskusji przem aw iali 

pos. Surzyński, który pow iada, że 
skończył się dziesięcioletni okres 
likw idacji pariy jn ic tw a (??).

B.B.W .R. zosta ł rozw iązany, zaś 
stronnictw a opozycyjne dotknięte 
są paraliżem  (??). Jesteśm y w 
przededniu now ej form y o rgan iza­
cji i p racy  politycznej narodu . Nie 
w tej Izbie ani m ocą naszej uchw a 
iy pow stan ie now y obóz. Uw ażam  
jednak, że obow iązkiem  poselskim  
jest jasno  form ułow ać reprezento­
w an ą  przez nas  opinię społeczną.

N ow y obóz polityczny nie po­
winien przypom inać ani p rzedm a- 
jow ych party j, ani pom ajow ego 
B. B. W . R.

M ów ca dom aga się zm iany o r­
dynacji w yborczej.

LUDZIE DO WSZYSTKIEGO.
Pos. Żeligow ski m ów i, że nasza 

adm in istracja  przypom ina mu cza­
sy rosyjskie.

Był tam  tak i uprzyw ilejow any 
sz tab  generalny. Kiedy się py tano  
oficera sz tabu  generalńego : Co 
Pan umie?— to on odpow iada, że 
w szystko umie. Niech pan dziś 
m ianuje mnie gubernato rem , będę 
najlepszym  gubernatorem . Jutro  
będę arcybiskupem  Finlandii, a 
po jutrze będę dow odził flotą i je ­
szcze w ygram  b itw ę m orską. (W e­
sołość). Mnie się zdaje, że i u nas, 
może nie w  takim  stopniu tkw i po 
dobne przekonanie. K ażdy myśli, 
że od niego zaczyna się historia.

BEREZA.
W  końcu przem aw iał referent,

który, odpow iadając na poruszoną 
w  dyskusji spraw ę Berezy, zazna­
czył co następuje:

„Uważam, że prosty  rozsądek 
uczy jak  należy tę spraw ę pojm o­
w ać. Nie może być takiej klasyfi­
kacji, żeby do Berezy mogli dosta  
w ać się tylko kom uniści. Jeżeli ra ­
cja stanu podyk tow ała nam istnie* 
nie Berezy, to  musim y stać  na tym

-Cpz bSOU! ląodjjp 37. 'nąSfMOUEJS 
rzać się w ypadki, iż ktokolw iek 
nie bacząc  na to, że podw aża pod­
staw y  m oralne P aństw a , m ąci s to - 
sunki w ew nętrzne, taki człowiek 
musi się znaleźć w Berezie. Tyle 
tylko chciałem ośw iadczyć".

N a tym  zakończono obrady  nad 
budżetem  M inisterium  S praw  W e­
w nętrznych.

Dtfskusia nad tezami

Wiadomości
z  c a ł e j  E o l s k i

TROJE DZIECI ZGINĘŁO 
W  POŻARZE

W  W ołożynie, woj. now ogródz 
kiego, w ybuchł po ża r w  m ieszka­
niu P io tra  Kosika. Sąsiedzi zau ­
w ażyli w ydobyw ający  się od Ko­
sika dym i zaalarm ow ali s traż  
ogniow ą. S trażacy  po w yłam aniu  
drzw i znaleźli w m ieszkaniu tro ­
je  m ałych dzieci, w w ieku od  3 
do 7 la t. Mimo n a ty ch m iasto w e­
go ratunku , dzieci nie zdołano  już 
przyw rócić do życia.

UJAWNIENIE PRZESTĘPSTW  
DEWIZOWYCH

B rygady  Kontroli Skarbow ej w 
C zortkow ie zorganizow ali o b ła ­
wę na hand larzy  w alu t za g ran i­
cznych w P robużnej, pow. Kopy- 
czyńce, gdzie zakw estionow ano  
w iększą ilość do larów .

P onad to  funkcjonariusze Kon­
troli Skarbow ej p rzeprow adzili 
ob ław ę na hand larzy  w alu t w Mo 
nasterzyskach , pow . Buczacz, m. 
in. u Salom ona G rossa, gdzie ta k ­
że zakw estionow ano  w iększą ilość 
w alu t

W  p ią tek  odbyło się w W a rsza­
wie trzecie z kolei posiedzenie Klu­
bu D skusyjnego posłów  i sena to ­
rów, b. U czestników  W alk o Nie­
podległość. Na posiedzeniu toczy­
ła się dyskusja nad tezam i refera­
tu przew odniczącego  Klubu w ice­
m arszałka B. M ieazińskiego.

Głównym  tem atem  dyskusji była 
teza  czy obok hierarchii p aństw o­
wej i norm praw nych —  istnieje 
po trzeba działania zespołow ego o- 
byw ateli, opartego  na podstaw ie 
ideologiczno -  p rogram ow ej, obej­
m ującej głów ne zagadnien ia życia 
narodow ego.

W szyscy zab iera jący  głos w dys 
kusji w ypow iedzieli się za... po trze­

bą takiej o rganizacji (1).
D yskusja zakończona została  o 

godz. 23.15.

Deklaracja p. Koca
W  niedzielę, o godz. 17 min. 30 

płk. Adam  Koc odczyta przed mi­
krofonem  Polskiego R adia deklara 
cję p rogram ow ą, m ającą stanow ić 
„podstaw ę konsolidacji w szystkich 
tw órczych sił narodu polskiego, w 
myśl haseł zaw artych  w  przem ó­
wieniu M arsz. E dw arda Śm igłego- 
Rydza z dn. 24 m aja 1936 r."  P rze­
m ówienie pułkow nika A dam a Ko­
ca będzie transm itow ane przez 
w szystkie stacje radia. (PAT.).

Osfałnis depesze I wiadomości na str. 1 i 2-ej

Jak się dba o higienę w szkołach?
B ardzo wiele pisze się o higie­

nie w  szkołach, jako w ażnym  
czynniku w ychow ania m łodzieży, 
w ydaje się piękne afisze p ro p a­
gandow e, w yg łasza  odczyty, a 
tym czasem  rzeczyw istość daleko 
odb iega od tych pięknych słów  i 
jeszcze piękniejszych m alow anek.

Podajem y przykład  nie gdzieś z 
dalekiej prow incji, ale z m iejsco­
wości, leżącej tuż obok szczycące­
go się w ielką ku ltu rą  grodu pod­
w aw elsk iego: z P rokocim ia, gdzie 
m ieszka ludność robotnicza, p rze­
w ażnie kolejow a. O tóż w tym P ro ­
kocim iu 7-m io k lasow a szkoła p o ­
w szechna p rzedstaw ia  praw dziw y 
obraz  nędzy i rozpaczy. Gmina, a 
raczej w szechw ładny w ójt, pupilek 
sta ro sty , odm ówił szkole miotły 
do zamiatania, jak również mydła. 
N ieczystości z kloaki w ylew ają się 
na ulicę, g rzyb niszczy budynek, 
b rak  rynny pow oduje w ilgoć i po­
m aga „g rzybow i" w  dziele nisz­
czenia. Oczywiście, że w  takich 
w arunkach  higiena w  szkole 
p rzedstaw ia  się w prost k a ta s tro ­
falnie. Nie trzeba chyba dodaw ać, 
że stan  ten odbija  się przede 
w szystkim  na zdrow iu uczacei sie 
dziatw y.

Z ażalenia nauczycielstw a nie 
odnoszą najm niejszego skutku. P. 
w ójt w cale się tym nie przejm uje, 
ufny w przem ożne poparcie. Pan 
ten interesuje się spraw am i perso ­
nalnym i szkoły, k tóre do niego nie 
należą.. N atom iast całkow icie za­
niedbuje obow iązki, do pełnienia 
których je st pow ołany  z ustaw y.

Oto jeden obrazek , ilustrujący 
stosunki higieniczne w naszych 
szkołach. M ożna by takich przy­
kładów  przytoczyć tysiące. P roko- 
cin nie jest odosobniony.

M oże by w reszcie w ładze szkol­
ne, urzędy  zdrow ia, a w  tym w y­
padku w ładze kolejow e (budynek 
je st w łasnością kolei) zajęły się tą 
sp raw ą i p rzeprow adziły  g run tow ­
ną zm ianę na lepsze. Również ro­
dzice, przede w szystkim  koleja­
rze, powinni w ystąp ić z energ icz­
ną akcją. W szak  tu chodzi o zd ro ­
wie i przyszłość ich dzieci.

K o r z y s t a m y  z lot­
n ic twa,  p o d ró ­

żując,  wysyła jąc  
pocztę  i towary 
sam olotam i!

WARSZAWSKIE  
TOWARZYSTWO 
UBEZPIECZEŃ S.A

WARS7AWA.JASNA 4-.TE l .  5 5 6 .6 0

i l i iadomosci

Narciarstwo
FINLANDCZYK NIEMI 

MISTRZEM ŚWIATA NA 50 KLM.
We czwartek w godzinach przed­

południowych rozegrano w Chamonix 
w ramach narciarskich mistrzostw 
świata — bieg na 50 kim., stanowią­
cy zakończenie zawodów mistrzow­
skich.

Pierwsze miejsce w „Maratonie" 
narciarskim zajął Finlandczyk Nie­
mi w czasie 3:36:58 sek.

Polacy nie startowali.
CZECH NA SIÓDMEM MIEJSCU 
W KOMBINACJI NARCIARSKIEJ.

W Chamonix w przedostatnim dniu 
narciarskich mistrzostw świata od­
był się konkurs skoków do kombina­
cji klasycznej. Na konkursie tym, wy 
granym przez Norwega Fossume, za­
wodnicy polscy zaprezentowali się b. 
dobrze, gdyż Br. Czech zajął 4-te 
miejsce, a A. Marusarz był 7-my.

Ostatecznie kombinację klasyczną 
wygrał Roen (Norwegia) przed Kaui 
by (Norwegia). Na 7-em miejscu Br 
Czech, a na 14-em A. Marusarz.

Tegoż dnia odbył się także bie? 
zjazdowy dla dziennikarzy sporto­
wych. Startował w nim red. St. Bo- 
thert z Warszawy, -zajmując 10-ti 
miejsce.

Hokeg
POLSKA PRZEGRYWA 

Z KANADĄ 2:8.
W czwartek wieczorem w ramach 

hokejowych mistrzostw świata w 
Londynie Polska rozegrała mecz z 
najlepszą drużyną hokejową świat- 
— Kanadą, przegrywając 2:8 (1:8, 
0:3, 1:2). Polacy walczyli b. ambit­
nie i ofiarnie, chociaż przegruia by­
ła zgóry przesądzona. Okresami u- 
dawałc się nawet t.*.?'*;i- bramce 
Kanadyjczyków. Mimo przewagi Ka 
nadyjczyków gra była ciekawa i to 
czyła się w ostrym tempie.

B o k s

INDYWIDUALNE
MISTRZOSTWA H)KSERSK1E 

WARSZAWY.
Indywidualne mistrz. Twa bokser­

skie klasy B okręgu warszawskiego 
odbędą się w dniach ?4S 21, 27 i 28 
b. m. Zawody odbywws fę będą na 
stadionie W. P. Początek we wszyst­
kie dni o g. 19-c.i.

Do tych zawodów zgłosiło się 84 
zawodników z Warszawa' ki, Logii, 
Polonii, Skry, Czechowic, TTWS, PZL, 
Makabi, Orkanu, Prąjju. Okęcw > 
Nordyi.
PiSks nożna

NAJLEPSZY GRACZ GEDAN1I 
ZOSTAŁ ARESZTOWANY.

W Gdańsku miał się odbyć mocz 
piłkarski o tytuł mistrza okręgu Pru 
sy Wschodnie — Gdańsk między  ̂klu 
bem sportowym Gedania a drużyną 
olsztyńską Hindenburg. Gedania przy 
stąpiła do gry baz siwego najlepszego 
gracza Kellera, który zaaresztowany 
został przez policję gdańską w prze­
dedniu pod zarzutem popełnienia prz„ 
stępstw dewizowych. Drużyna ol­
sztyńska Hindenburg jednak nie zja­
wiła się na czas na boisku, tak że 
sędzia musiał przyznać zwycięstwo 
Gedanii.

32 DRUŻYNY ZGŁOSZONE DO 
PIŁKARSKICH MISTRZOSTW  

ŚWIATA.
Termin zgłoszeń do piłkarskich mi 

j.trzostw świata został już zamknięty. 
Do mistrzostw zgłoszono 32 drużyny, 
a mianowicie:

Z EUROPY:: Belgia,, Bułgaria,
Niemcy, Estonia, Finlandia, Francja. 
Grecja, Irlandia, Włochy, Jugosła­
wia, Łotwa, Litwa, Luxemburg, Ho­
landia, Norwegia, Austria,, Polska, 
Portugalia, Rumunia,, Hiszpania, 
Szwecja, Szwajcaria, Czechosłowacja 
i Węgry.

Z AZJI: Japonia, Indie Holender­
skie, Palestyna,

Z AFRYKI: Egipt.
Z AMERYKI: USA, Holenderska 

Guvana. Kostarika. Brazylia.
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Z Y C I E  W A R S Z A W Y
Gehenna eksmitowanych
Rodzice z chorym dzieckiem obozują na schodach

Antoni Skwarski zalegał 
cztery miesiące komornego.

za

Wykonanie eksmisji nie uległo 
zwłoce, pomimo tego, że żona 
Skwarskiego jest w 8-ym miesią­
cu ciąży, a 3-letni synek — chory 
na grypę.

Komornik kazał wszystkie rze­
czy wynieść na strych, a opróżnio- 
ny lokal zamknąć na kłódkę.

Pierwszą noc nieszczęśliwa ro­
dzina spędziła na klatce schodo­
wej. Na drugi dzień zrozpaczo­
na matka, w obawie o życie cho­
rego dziecka, oberwała kłódkę, za­
brała ze strychu tapczan i wniosła 
do mieszkania. Administrator do­
mu Zawiadomił policję 10 komisa- 
riafu która sporządziła protokuł, 
oskdiiając Skwarską o samowol­

ne wdarcie się do zamkniętego lo­
kalu.

Polecono im szukać mieszkania, 
ponieważ lada dzień będą usu­
nięci. Gdy Skwarska znalazła ja ­
kiś kąt i chciała opuścić mieszka 
nie, dozorca zamknął bramę, nie 
pozwalając wynieść rzeczy. Inter 
wejjcja w 10 komisariacie dopro. 
wadziła do tego, że przodownik 
dzielnicowy, po porozumieniu się 
z administratorem, kazał wnieść 
rzeczy na poddasze i opieczętował 
stijch, oraz mieszkanie.

Obecnie nieszczęśliwa rodzina 
znajduje się w tragicznym poło­
żeniu, będąc zmuszona do obozo­
wania z chorym dzieckiem na klat 
cc schodowej.

Z Ubezpieczalni warszawskiej

Sensacyjne powództwo b. więźnia
Do Wydziału Cywilnego Sądu 

Okręgowego w Warszawie wpły. 
nęło sensacyjne powództwo zwol­
nionego z domu zamknięcia wię­
źnia jana Jaroszewskiego przeciw­
ko Skarbowi Państwa. Skarga 
powodowa domaga się odszkodo­
wania 12,000 złotych za odmroże­
nie nóg w, więzieniu. Jak wynika 
z treści skargi, w więzieniu, w cza 
sie mrozów zimowych Jaroszew­
skiemu odmówiono wydania bu­
tów. Musiał chodzić w sandałach

■ odmroził sobie nogi. Kuracja w 
szpitalu więziennym nie pomogła, 
w ięzień stracił władzę w nogach. 
Obecnie domaga się on odszkodo- 
wania. Pełnomocnik powoda do­
maga się wezwania szeregu świad 
ków, a w tym więźniów, pozosta 
jących jeszcze w zamknięciu, le­
karza więziennego i innych. Sen 
sncyjna ta sprawa znajdzie się 
wkrótce na wokandzie wydziału 
cywilnego Sądu Okręgowego.

Z sali sadowej stolicy
KRADZIEŻ TAKSÓWEK 

NIE POPŁACA.
Sąd Okręgowy rozpatrywał 

.zadkie u nas przestępstwo: kra­
dzież auta.

Dwaj złodzieje recydywiści: A- 
leksander Dwórz, karany 8 razy, i 
Jan Szenk, karany 21 razy, za­
przyjaźnili się w więzieniu we 
Wronkach, i przyjaźń tę zamie- 
j zali kontynuować po opuszcze­
niu murów więziennych.

Nie długo trwała jednak ich 
wolność, gdyż na 3-ci dzień po 
wyjściu z więzienia przyjaciele 
skradli stojącą na ulicy taksówkę. 
Policja skradzione auto odnala­
zła, a obaj przyjaciele powędro­
wali znów za kratkę.

Sąd Okręgowy skazał tym ra- 
ztm złodziei na 3 lata więzienia.

OBIECUJĄCE CHŁOPACZKI.
Prized Sądem okręgowym w  W ar­

szawie stanęło 14 małoletnich o-

skarżonyeh o kradqtege. Jeden z nich 
14-letni Edward Zakrzewski okradł 
własną matkę, zabierając je j biżute­
rię  i  kw ity  lombardowe, wartości 2 
tys. zł.

Razem ze swym przyjacielem 16- 
letaim  Olszewskim, Zakrzewski sprze 
dał biżuterię na placu Kercelego, a 
200 zł., uzyskane z tranzakcji, wydał 
również z tym  przyjacielem na żaba- 
wę w różnych lokalach i  na grę 
karty.

Sąd Okręgowy skazał Zakrzew­
skiego na dom poprawy z zawiesze­
niem i  oddał go pod opiekę rodzi­
ców Olszewskiego jako recydywistę 
sąd nakazał umieścić natychmiast w 
domu poprawy. Kupców z Kercelaka, 
którzy dopomogli młodocianym, naby 
w.ijąc kradzioną biżuterię sąd ska­
zał: Szczękockiego na VA r. więzie­
nia, a Tuszyńskiego na rok.

I. K.

Co grajfą w teatrach?
[ TEATR ROZMAITOŚCI: Dziś
komedia Biedrzyńskiego „Kobieta— 
Wino— Dancing’ .

OPERETKA PRZY UL. KARO. 
WEJ: Dziś komedia muzyczna „Tan­
cerka z Andaluzji'*.

TEA TR  R E D U TY : W niedzielę o 
godz. 12 odbędzie się poranek p. t. 
„N apój cienisty" Bolesława Leśmia­
na.

OPERETKA „8.15** przy ul. Śnią- 
deckich. Dziś „Taniec szczęścia**.

ROSYJSKIE STUDIO D RAM A­
TYCZNE (Nowy Świat 19): W pią. 
tek, sobotę i  niedzielę „Kajdany* 
Sumbatowa.

ŻYDOWSKI TEATR  REPREZEN­
TAC YJNY (Nowości. Bielańska 5 ): 
Dziś o godz. 8-ej komedia mu­
zyczna „N a -warszawskim jarm arku".

STOŁECZNY TEATR PO W-
SZECHNY: Dziś o godz. 7-ej wlecz, 
przy ul. E lbląskiej 51 „Uciekła mi 
przepióreczka'*. *

TEATR SCALA: Dziś sztuka p. t. 
„Kobieta dla wszystkich".

TEATR M ARIO NETEK — M A-

TEATR A TE N E U M : Codziennie 
„Ludzie na krze" W. Weinera z u- 
działem Stefana Jaracza.

W niedzielę o godz. 4 pop. po CC' 
nach zniżonych „W oźny i m inister"

TE A TR  W IE L K I: Dziś w sobotę 
powtórzenie nowo dystawionych bale­
tów : „Legendy o Józefie" Ryszarda 
Straussa z występem S. Leontowie- 
wa oraz „Schubertiany", su ity  ta- 
tecznej układu i  pomysłu S. Leon- 
t  i trwa z muzyką F. Schuberta.

W niedzielę dwa przedstawienia: 
o godz. 3.30 „H a lka ", o godz. 8-ej 
wiecz. po raz pierwszy w sezonie 
„T ra v ia ta ", w  które j wystąpi gościn­
nie w  p a rtii tytu łowej znakomita 
śpiewaczka Ewa Bandrowska-Turska

TEA TR  NARODOWY-. Odłożoń 
z powodu choroby p. Chmielewskiego 
premiera „F ieska" odbędzie się dziś.

W niedzielę o godz. 3.30 pop. „Ską­
piec" z Solskim.

TEATR PO LSKI: daje dziś „Wese- 
le F igara", komedię Beaumarchais, 
w świetnej inscenizacji A . Węgierki.

W niedzielę o godz. 3 pop., po raz 
przedostatni „Tessa" z Barszczew­
ską i  Ziembińskim w rolach główn.

TEATR NOW Y: Dziś francuska
komedia ,,...3..6..9“ , w  reżyserji Oster 
wy.

TEATR M AŁY, Dziś „La to  w No. 
hant" J. Iwaszkiewicza.

TE A T R  L E T N I rozpoczyna ostat­
n i tydzień „Żołnierza króiowej Ma- 
cagaskaru".

W niedzielę dwa przedstawienia 
, Żołnierza": o 4-ej i  o 8-ej.

TEATR KAM ER ALN Y: gra dziś 
nową sztukę autora „M a tu ry" W. 
Fedora „Tajemnica lekarska".

W niedzielę o godz. 4 pop. „W ró ­
ble gniazdo".

TEATR M A LIC K IE J daje dziś ko 
medię A. de Herz‘a „Zamieszaj".

W niedzielę o godz. 4 pop. „Za- 
Eiieszaj".

C YR U LIK  W ARSZAW SKI: Dziś
„Cabaretissimo" — karnawał lite ra­
cki Hemara i  Tuwima.

i EATR 13 RZĘDÓW: Nowa rewia 
„Co wolno wojewodzie".

Podług prowizorycznych ODli- 
czeń, łączne wydatki Ubezpieczal- 
ni Społecznej w Warszawie na 
świadczenia z tytułu ubezpiecze­
nia na wypadek choroby w ciągu 
1936 r. wyniosły 19,216.529 zł., z 
tego na zasiłki pieniężne wydatko 
wano 2,444.206 zł., na opiekę le­
karską 7,344.488 zł., na środki le­
cznicze 3,337.961 zł., szpitale i za 
kłady lecznicze 5,195.347 zł., le­

czenie w bratnich ubezpieczal- 
niach i profilaktykę 893.927 zł.

Liczba ubezpieczonych w Ubez­
pieczalni Społecznej w W arszaw ie 
wynosiła na 1 grudnia r. z. 
549.217 osób. Łącznie więc z 
członkami rodzin, liczba uprawnio 
nych do korzystania ze świadczeń 
chorobowych w Ubezpieczalni Spo 
łecznej w Warszawie stanowi oko 
ło 700.000.

Rakowiec odcięty od miasta
Mieszkańcy Rakowca odcięci są I cinku całkowicie zatopiona. W ten 

obecnie od miasta. Jedyna droga, sta | sposób odcięty jest dostęp dzieciom
I ł A W i O i ł n  / * -T A n  i  n  TY — 1-  ------------ — ‘ .  .  ,

uczęszczającym do szkoły przy ul.

Tramwaj wpadł na dorożkę
Z pl. Małachowskiego w Królew 

ską wyjeżdżała dorożka. Chcąc 
uniknąć starcia z taksówką, do­
rożkarz wjechaf na tor tramwajo­
wy . Nadjeżdżający od strony ul. 
Marszałkowskiej tramwaj linii 
„17", wpadł na dorożkę, raniąc ko 
nia.

Dorożka, wskutek poważnego 
uszkodzenia, przewróciła się. Pa­
sażerowie w samą porę zdążyli

nowiąca połączenie Rakowca z m ia­
stem, biegnąca do ul. Grójeckiej, 
jest obecnie w swym środkowym od-

„Społem" b u d u je  
nowy gmach

Rada nadzorcza Związku spółdziel 
ni „Społem" upoważniła zarząd tego 
Związku do wybudowania nowego 
trzypiętrowego gmachu na terenie 
dotychczasowej siedziby Związku 
przy ul. Grażyny w Mokotowie. Bu. 
dowa rozpoczęta będzie wczesną wio 
sną.

Ceny drobiu
Komisja notowań cen drobiu usta 

liła , że ceny drobiu bitego są obecnie 
w  sprzedaży detalicznej następujące: 
ku ry  I  gat. — 2 zł. 15 gr., I I  gat, 

zł. 50 gr., kaczki tuczone —  1 zł. 
90 gr., kaczki chude —  1 zł. 50 gr., 
gęsi tuczone —  1 zł. 80 gr., indory 
— 1 zł. 90 gr., indyczki —  2 zł. 25 
gr., wszystko za kg.

Straszna śmierć
przy pracy

W  porębie leśnej w Białobrze­
gach (gm. Nieporęt), w czasie o- 
puszczania drzewa ściętego, został 
uderzony w gfowę robotnik, 25-Iet 
ni Józef Suwka, mieszkaniec W ól­
ki Radzymińskiej (pod Radzymi­
nem). Wskutek zmiażdżenia czasz 
ki, Suwka poniósł śmierć na miej­
scu.

„Dobrzy" pracodawcy
Do Sądu Pracy wpływają ma­

sowo skargi sług domowych prze­
ciwko pracodawcom o niezapłaco­
ne należności pensji. W  wielu 
wypadkach chodzi o roczne i na­
wet wieloletnie zaległości.

flasza rubryka
STUDENTKA korepetytorka ru ty ­

nowana U. J. P. udziela lekcyj w za­
kresie szkoły powszechnej i  gimna­
zjum, uczy dorosłych. Specjalność nie 
miecki. Opracowuje zagadnienia ma­
turalne i  tematy z niemieckiego, 
Dzwonić 5.11-76 od 18 — 20-ej.

STUDENTKA udziela lekcji: mate 
matyka, łacina, niemiecki (konwersa­
cja ). Tel. 2-33-90.

przy
Opaczewskiej na Ochocie i  osobom, 
udającym się do pracy. Droga leszo­
wa ulega stopniowemu zniszczeniu. 
Winna ona pozostawać pod stałym 
nadzorem, któryby zapewni i ł  je j na­
leżytą konserwację. Drobne popraw­
k i dokonane na czas, oszczędziłyby 
późniejszych większych wydatków.

Zebranie 
Dzielnicy „Grochów"

W  niedzielę dn. 21 lutego b. r. 
o godz. 10.30 rano w lokalu przy
ul. Płowce 3 odbędzie się zebra­
nie Dzielnicy Grochów PPS., na 
które zaprasza się również zamie­
szkałych w tej okolicy sympaty­
ków.

Kronika Organizacyjna

7-ej wieczór, ul. Długa 21.

Wypadki samochodowe
Na ul. Tarczyńskiej nastąpiło 

starcie samochodu z wozem. Wo­
źnica, 37-letni Andrzej Kostrzewa 
(Łucka 28), spadł z Wozu, do­
znając potłuczenia nóg i twarzy.

Na rogu ul. Leszno i Solnej sa­
mochód potrącił 24-Ietnią Surę 
Ostrołęk, handlarkę (Stawki 6). 
która doznała ogólnego potłucze­
nia. Poszwankowanych opatrzyło 
Pogotowie, po czym Kostrzewę 
przewiozło do domu.

wyskoczyć, nie odnosząc szwanku, 
przy czym szybko ulotnili się, nie 
uiciwszy należności za kurs.

Policjant sporządził protokuł.

Zamach samobójczy
29-letnia Władysława Ornato- 

wa, przy mężu (Płowiecka 10, Go- 
cławek), w przystępie rozstroju 
nerwowego, połknęła 14 pastylek 
weronalu.

Groźne niebezpieczeństwo usu­
nął lekarz w Warszawie, po czym 
desperatkę przewieziono do domu.

OLI A
G UM

Co wyświetlają Kina?
APOLLO: „Pani M inister tańczy". 
A D R IA : „M oja gwiazdeczka". 
A N T IN E A : „Jadzia" i  „M o lly  i  In ­

dianie".
AM O K: „Chińskie morza" j  „Dom

K r. 55".
ACKON: „M a ły  k ró l"  i  „Ostatnia

serenada*'.
AS: „Całe miasto o tem mówi". 
A TLA N T IC : „W ielka miłość Beetho. 

vena".
Plenarne posiedzenie Warszaw- B A ŁT Y K : „Orzeł krym ski", 

skiego OKR.-U PPS. odbędzie się*BIS: ..Burłaki z nad W ołg i" i  „Z a .

w poniedziałek dn. 22 bm. o godz' czTR Y ?!,^do T ata”?U,‘
CAPITOL: „O  czym marzą kobiety*'.*  *❖

75 przedstawień 
„Lata M a n t "

W te j chw ili można już n iewątpli­
wie stwierdzić, że sukces „La ta  w 
Nohant" jest nie ty lko  rekordowym 
w obecnym sezonie, lecz największym 
równocześnie sukcesem sztuki polskie-' 
na przestrzeni w ielu ostatnich lat. 
Sztuka Iwaszkiewicza stała się jed­
nym z najpopularniejszych utworów

Egzekutywa WOKR. PPS. odbę 
dzii* posiedzenie w poniedziałek 
22 b m. godz. 6 p. p. ul. Długa 21.

T .  8 5 .  R .

PUBLIC ZNE ODCZYTY SOBOT­
N IE . W sobotę 20 lutego o godz. 8.15 
wiecz. w lokalu Związku Drukarzy 
(Nowy św iat 38) tow. Maurycy Kar- 
n iol wygłosi odczyt na temat: „Nowe 
kierunki w prawie polskim". Wstęp 
dla członków 35 gr., dla pozostałych 
40 gr.

DOROCZNE W A LN E  ZEB R AN IE
Warsz. Oddziału TUR. odbędzie się 
w niedzielę 21 lutego o godz. 10 i pół ■ 
rano w lokalu redakcji „Robotnika", 
(Warecka 7).

M ło d z ie ż  P . P .S .
W sobotę dnia 20 b. m. o godz. 7.30 

wiecz. odbędzie się organizacyjne ze­
branie dla Koła:

POWIŚLE — ul. Czerwonego Krzy 
ża 20, ref. tow. B. Dratwa.

OGÓLNE ZE B R A N IE  CZŁON­
KÓW KÓŁ MŁO ZIEŻY PPS odbę­
dzie się w niedzielę dnia 21 lutego 
o godz. 10 rano w lokalu dzielnicy 
Wola, ul. Wolska 44.

Na porządku dziennym sprawo­
zdania: z X X IV  Kongresu P a rtii i  z 
Odprawy Młodzieży PPS. Wstęp ty l­
ko dla członków Młodzieży PPS.

„śródmieście" urządza w niedzielę 
dn. 21 bm. o godz. 5 p. p. w lokalu 
Warecka 7 I I  p. „św ietlicę Młodzie- 
żową". Na porządku dziennym refe­
ra ty, występy artystyczne i  potań­
cówka.

CAPITOL Marizałkowika 125 
Początek o g. 4-ej 

SENSACYJN0-SAL0N0WA KOMEDIA p.L

„O  CZYM M A R ŻA  
K O B I E T  Y ...“

W  ro lach  czołow ych: 
ŻELICHOWSKA CYBULSKI 
R Ó Ż Y C K I  S I E L A Ń S K I  
H N Y O Z I Ń S K I  

REŻ.; AL. MARTEN  
KUMOR! ROMANS! SENSACJA!

LOS: „M agnolia".
M A S KA : „Ekscentryczna dama" i  

„Tygrys Pacyfiku".
M liNEKW A: „Manewry miłosne" i  

„Poławiacze skarbów".
M AJESTIC: „Romeo i Julia".

CASINO: „Barbara 
zc Smosarska.

Radziwiłłówna"

. teatralnych w  latach powojennych. 
ZOW IECKA 12. Dziś występ teatru Do tego w  niemałym stopniu przy- 
Manonetek p. t. „Je j Ekscelencja [ czyniła się reżyseria Wiercińskiego,

piękne dekoracje i  kostiumy, wresz­
cie kreacje M a rii Przybyłko - Potoc-

grypa".
O STATN I RAZ „S Z K LA N A  GÓ­

R A ". W  niedzielę o g. 12 i  14 pop. 
w  „C yru liku"* (Kredytowa 14) teatr 
dla dzieci Grtyma wystawia po raz 
ostatni „Szklaną Góre".

„O  DWÓCH TA K IC H , CO U K R A ­
D L I KSIĘŻYC ". W niedzielę o g. 12 
w  sali teatru Ateneum: „O  dwóch ta ­
kich, co ukrad li księżyc" Makuszyń­
skiego z muzyką i  tańcami w przy­
stosowaniu scenicznym A l. Maliszew­
skiego, w  reż. Dulęby.

S TA N IS ŁA W  S TA N IE W IC Z W 
KONSERW ATO RIUM . W niedzielę 

godz. 20.15 odbędzie się w  sali 
Konserwatorium zapowiedziany reci­
ta l młodego utalentowanego pianisty 
Stanisława Staniewicza 

CYRK BR. STAN1EWSKICH. Co 
dziennie 8.15 (we w torki, środy, so­
boty i  święta o 4.30 i  8.15), gościnne 
występy Cyrku Angielskiego H arry.

k ie j w ro li Georga-Band na tle  zna­
komitego zespołu, k tó ry  stanowią: An 
dryczówna, Borowska, Grabowska, 
Wilczówna, Ziembiński (Chopin), Bo- 
gusińsikd, Grolicki, Kaczmarski, 
Kreczmar, Michalak i  Roland.

CYRK —  ul. Ordynacka
Dziś w sobotę, i  codz. 4.30 i 8.15 

NIEBYWAŁA SENSACJA 
ANGIELSKI CYRK „HARRY" 

w gościnie.
OSTATNIE dni do 28 lutego, 

fmponujące widowiskol Na arenie 
Cyrku: 100 Artystów. 20 Hindu­
sów, 135 Koni, 14 Słoni indyjskich 
150 Różnych zwierząt egzotyczn. 
Dzieci i młodzież do 12 lat) o 4,30 

płacą POŁOWĘ.
Cyrk dobrze ogrzewany.

**£. BGL ACH 
GŁOWY
PROSZKI DLA

DOROStVCW 
l_ŻE ZMAKIEM FABRYCZNYM*

OtKA

Nowy-Swlat 50
P. 6, 8 i 10CASINO

B a r t a
w roi tył,

JADWIGA SMOSARSKA, 
W. ZALHAREWICZ

M A J E S T I C  p. 4

R O M E O
J U L I A

BALKON 7 5  gr. PARTER 1  zł.
Dozwolony od 14 lat

ME IR Q : „O statni poganin" i  rewia. 
M E W A : „Rose M arie" i  „śladami
indian".
M U CH A; „Nocne motyle" i „Żona 

dwóch m ężów".
NOWA TOMBOLA: „Noc w Operze" 

i  „Zaczęło się od pocałunku". 
MIEJSKIE: „W ierna rzeka".

COLOSSEUM: „Królowa dżungli".
G D Y N IA : „Królewska faw orytka" i  

rewia.
E L IT E : „Pan z m ilionam i" i „M e­

tropolitan".
EUROPA: „M atura".
F AM A: „żó łty  skarb".
FLO R ID A: „Carewicz" i „D la  Ciebie 

tańczę".
FORUM: „Samochód nr. 99* i  „B iu ­

ro zaginionych ludzi".
F ILH A R M O N IA : „M iasto Anato l",
HOLLY'WOOD: „Pięć dziewczynek z 

Kanady".

M I E J S K I
pocz. C, 8, 10, święta 4, 6, 8, 10

WIERNARZEKA
ULGOWE (prac. państw., samo­
rząd. i  ucz. się młodzież za w yj. 

sobót i  św iąt) I  m. 50 gr.

P A N : „O gród Allacha".

DSłOSŻENIA DROBNE 
A. A. A. A. A.) TAPCZANY
higieniczne, automatyczne Fotele- 
łóżka, kanapy . łóżka system angiel­
ski, nowoczesne od zł. 80. W arunki 
dogodne. W ytwórnia „Polonia" Twar 
da 5, telefon 2-47-67.

A.A. TAPCZANY, OTOMANY
wszelkie wyroby tapicerskie najnow­
sze fasony niedoścignionej trwałości 

jedyna M F B n  Chło-
wytwórnia j j l  IL53L8.st,U dna 42 
fron t tel. 5.38-46. Uwaga: Przed
kupnem wyrobów tapicerskich -— 
sprawdź opinię f irm y !!!

KINO
TEATR

H O L L Y W O O D HOŻA
29

Pocz. o g. 5,45 w niedz. i święta 3.45

5DZIEWCZYNEH2KABA0T
Sensacja, o której mówi świat, prze­
niesiona na ekran! Słynne KANADYJ­
SKIE PIĘCIORACZKI na filmie, w rolach 

głównych: genialny 
JEAN H E R S H O L T  i  piękna JUNE LANG 
NA SCENIE REWIA. Gościnne występy; 
Marli Chmurhowskle] I Chóru JURANDA

HELIO S: „Dwa dni w ra ju ". 
IT A L IA : „Rozwód z przeszkodami*’ 
IM P E R IA L : „Sylwetka".
KO M ETA: „Pan z m ilionami* na see 

nie rewia.

-  S £  KOMETA —”
Ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51.

który jest największą atra- 
artystyczną we wszystkich 
metropoliach świata.

Na s c e n ie  Si £ W  I  A

M U l U  W niedz. I święta 
H r M B I  P.4 012 12 PORANKII

M A R L E N A  D I E T R I C H  
C H A R L E S  B O Y E R

w w ielkim  filmie kolorowym

Cl

I I
REŻ. R YSZARD BOLESŁAWSKl

PETIT TR IA N O N : „M aria  S tuart" i  
„W  poszukiwaniu miłości".

PO PULAR NY: „Anthony Advers" i  
rewia.

PRASKIE O.KO: „M a ły  lord" i  „K a ­
prys pięknej pani".

PROMIEŃ: „B ia ła  parada" i  „Swia’ 
jest zakochany". _

PRAGA: „Trędowata" i  rewia.
RAJ: „Nowe przygody Tarzana".
R IALTO : „EJiętro wyżej".
R EN A: „R óża" wg. Żeromskiego.
ROMA: „D on Bosco".
ROXY: „A da , to nie wypada".
SFINKS: „W  blasku słońca" z K ie . 

pura.
SOKÓŁ: „YJaly lo rd" i  „Królowa 

melodii". '
SORRENTO: „B ia ła  parada" i  „Dziś 

wieczór u mnie".
S T U D IO : „Pałac we F landrii".
STYLOW Y; „Królowa tańca".
ŚWIATOWID: „Buffalo Bill".
TON: „O sta tn i poganin" i  „Cygań­

skie dziewczę".

ł , ; t o n ‘ ‘
P u ła w s k a  39

DZIŚ

Ostatni poganin
(„Cygańskie dziewczę”

Pocz, godz. 5, 7, 9.

Teatr

I I

I I

U C IEC H A: „Papa się żeni" 
U N !A : „Róża" i  rewia.

Redaktor odpowiedzialny; LUDWIK W1NTEROK.
odbito w dnukarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik", Warszawą, W arecka ?»%


